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Czy Hiszpania będzie znowu monarchią? 

Kroi Alfons pogodził się z żona. 
ZIELONE KARTKI KOBIET _ BIAŁE AEZCZrZN. 

A n g i e l s k i e m a n e w r y m o r s k i e u W y s p K a n a r y j s k i c h . 

RZYM 174 Po raz pierwszy od czasu sc ra przed kilku dniami powiła córeczkę, 
paracji b. król Alfons 13 spotkał się ze swą Ks. Batrycze ro;« nyślnie zaprosiła oboje 
żoną b. królową Wiktorją. Spotkanie nastą rodziców o tej samej porze. B. król wszedł-
piło w lecznicy, u łoża najstarszej ich cór- szy do pokoju córki na widok znajdującej 
ki Beatryczy, zamężnej za ks. Torlonl, któ się tam swej żony, podszedł do niej i chlo 

L A W R E N C E D A L E K I E G O W S C H O D U . 

J a p o ń s k i g e n e r a ł D o i h a r a • 

sunie na czele armii manMiej. 
LONDYN 17.2. Z Pekinu donoszą, że 

przebywający tam od pewnego czasu japoń 
ski generał Doihara, uda się niebawem do 
Mandżuko celem objęcia szefostwa mandżur 
Skiego szltabu generalnego. 

Wiadu.tiość o lem uczyniła duże wraże­
nie w sowieckiej Mongolji, gdyż gen. Doi­
hara znany jest jako zwolennik zdecydowa­
nej akcji przeciwko Mongolji. 

Z Szanghaju donoszą, i i tamtejsza poli­
cja chińska zajęta jost gorączkowem poszn 
kiwaniem osławionego działacza komun!--
stycznego w Azji wschodniej, Borodina, 
który wystany został świeżo z Władywosto 
ku do Chin celem objęcia kterowntetwa pro 
pagandy komunistycznej. 

Onegdaj Borodin wygłosił wielką mowę 
do robotników chińskich za pośrednictwem 
jakiejś tajnej radjcstacjl Kct/ninternu, zmon­
towanej wpobllżu Szanghaju. 

Poszukiwania tej radjostacji nie dały ia 
dnych wyników. 

Za ujęcie Borodina władze chińskie wy 
znaczyły 6000 dolarów nagrody. 

SOWIETY WYDAŁY JAPONJ1 SAMOLOT 
I LOTNIKÓW. 

MOSKWA, 17.2. Tass podaje, ie dnia 13 
bm. na słacji Grodekowo odbyło się wyda­
nie japońskiego samolotu wojskowego oraz 
2 lotników, którzy w d a . 9 stycznia przele­
cieli granicę sowiecką. 

ODWOŁANY WIEC 
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Sosnowiec. 1 7 - 2 — W dniu wczoraj 
« w n wi »ail kina „Palące" w Sosnowcu 

i miał sie odbyć wiec, organizowany. 
przez nowopowstała ,'Lige Obrony 
Praw Człowieka". Na włecu—odczycio 
przemawiać m'eli Strug i Wyspiański, 
przyczem mówcy mieli występować 
przeciwko faszyzmowi I antysemityzmo 
yvl Program wiecu zwabił z całego Za 
Igłebla tysiączne rzesze ciekawych, 
wśród których 75 proc- stanowili żydzi. 
Z Będzina tramwaje Jeździły przepeł 
nione. 

Wszystkich spotkał jednak zawód- bo 
.władze administracyjne z obawy rozru 
thów w przeddzień zabroniły urządzania 

odczytu. Spodziewano sie bowiem wysta 
piania podobnego, iak w Dąbrowie* 

Przed Kiuacheni kina .-Palące" zebrał 
sic tysięczny tłum, wznosząc różne 
okrzyki, miedzy innemi: „niech żyją ży 
dzi, precz z wojna 1 faszyzmem!" 

Równocześnie w powietrzu ukazały 
S'Q czerwone płatki ulotek, które jak 
chmura spadały na głowy 4 łumó w - Ulot 
k< zredagowane były przez Ligę lub też 
zwolenników L ig i . 

Ponieważ równocześnie poczęto krzy 
czeć: „precz z żydami" a gdzieniegdzie 
dochodziło do drobnych starć ! incyden 
tów silne oddziały policji poczęły rozpra 
szać tłum. 

Niesamowity podarek. 
500 zbrodniarzy odeśle Ameryka Europie, 

NOWY JORK, 17. 2. — Rząd amerykański 
postanowił deportować ze Stanów Zjednoczo 
pych wszystkich cudzoziemców, skazanych 
przez sądy amerykańskie za różne przestęp­
stwa na kary powyżej dziesięciu lat więzie­
nia. Deportacji ulegną także zbrodniarze, 
Znajdujący się w więzieniach. 

,WJ ten sposób Europa dtrzyma podarek, 
Złożony z przeszło 500 zbrodniarzy. 

Podlegający deportacji przestępcy umie­
szczeni będą na specjalnie w tym celu prze-

robionym statku „Washington4 ', który objeż­
dżać będzie poszczególne państwa Europy, 
wysadzając w każdym na ląd zbrodniarzy, bę 
dących obywatelami danego państwa, jak 
słychać, wśród podlegających tej deportacji 
najwięcej jest .Włochów i Anglików. 

[Więźniom towarzyszyć będzie w* lej podró 
ży przeszło 200 uzbrojonych policjantów, o-
kręt zaś eskortowany będzie przez jeden z 
torpedowców amerykańskich. 

dno pocałował ją w rękę. 
Wówczas ks, Beatrycze zwróciła się do 

obojga z serdeczną prośbą, aby przy łóiecz 
ku ich pierwszej wnuczki podali sobie ręce 
do zgody. Król rozrzewniony pocałował żo 
nę w twarz a ona również odpowiedziała 
pocałunkiem. 

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, ie 
b. para królewska zrezygnuje z zamierzone 
go rozwodu. 

Madryt 17,2. Jest jeszcze bardzo trudno 
w tej chwili powiedzieć cośkolwiek o wy­
nikach wczorajszych wyborów. Faktem jest 
tylko to, że dużą rolę odegrały w nich ko 
Mety. 

Z dotychczasowej, pobieżnej statystyki 
wynika, iż do urin stawiło się ponad 85 
proc. wyborczyń z ogólnej liczby kobiet u 
prawnionych do głosowania, po stronie zaś 
męskiej niespełna 70 proc. wyborców. 
Kwestja ta była łatwa do sprawdzenia, po 
nieważ kobiety głosowały kartkami koloru 
zielonego, a mężczyźni białego. 

Chód/.i więc obecnie o to, czy wśród j 
kobiet hiszpańskich panował i obecnie da 
wny, znamionujący je duch konserwatyw­
ny, na który tak bardzo liczyli hiszpańscy 
monarchiści. 

Monarchiści przystąpili do wyborów z 
ogromnym nakładem propagandy. Kursują 
ce po ulicach miasta samochody obwici 
szone byiy portretami Alfonsa XM-go i 
plakatami głoszacemi: „Król czeka na wa 
sze wezwanie". „Uczyńcie to, co uczynił 
już naród grecki". „Monarchizm jest pra­
wdziwą demokracją". 

Również komuniści hiszpańscy prowa­
dzili goryczkową, propagandę. Z wynaję­
tych samolotów, kursujących nad stolicą, 
rzucali oni ulotki z hasłami rcwolucyjnemi. 

Pierwsze wyniki wczorajszych wybo­
rów zJnanc będą dopiero dzisiaj. 

KS. ASTURJI CZUJE SIĘ LEPIEJ 
Hawana, 17.2. W stanie zdrowia ks. 

Asturji nastąpiła poprawa. Lekarze o-
owiadczyli, iż nowa transfuzja krwi obec­
nie nie jest potrzebna. 

Człerolecie Mandżukuo 

Awjomaika „Furious" bierze udział w wielkich manewrach floty brytyjskiej 
Kanaryjskich. 

— * a 
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WIELKA OFENSYWA W TEftBlEN* 

Insi (lita przeciąć słowne drogi 
zaopatrywania abisyńskich oddziałów. 

ZWYCIĘSKI 
patrol narciarski. 

Włoski patrol narciarski zdo­

był pierwsze miejsce w biegu 

na 25 kilometrów i złoty me­

dal olimpijski. 

Paryż, 17,2. Według wiadomości pry­
watnych agencyj prasowych, a w szczegół 
Jności angielskich, owa akcja włoskich pa­
troli na powyższym odcinku północnego 
frontu— to wstęp do większej włoskiej o-
fensywy, której celem ma być osiągnięcie 
Amba Aladżi, wysokogórskiego kompleksu 
położonego o przeszło 50 kim. na połu­
dnie od Makalle. 

Podobno Włochom chodzi w tym wy­
padku nietylko o sam kompleks Amba Ala 
dżi, stanowiący doskonałą podstawę wypa 
dową do późniejszych działań na jezioro 
Aszangl i m. Kworam, lecz także o przecię­
cie głównych dróg zaopatrywania abisyń­
skich oddziałów, znajdujących się nad rz. 
Geva 1 w Tembienie. Wprawdzie Abisyń-
czykom pozostałby w rękach jeszcze jeden 
—równoległy— trakt karawanowy, idący 
w odległości około 70 kim. (na zachód od 
głównego traktu Kworam— Aladżi—Szell 
kot —Makalle) trakt ten jednak (Sokota— 
Fenaroa— Abbi Addi) znajduje się 

w bardzo pierwotnym stanie 
i nie jest dostosowany do ruchu kołowego 

Krążą również pogłoski, jakoby Włosi 
nie ograniczyli się do ofensywy na samym 
tylko odcinku Makalle, lecz że ją rozpoczę 
Ii na całym północnym froncie. Abisyńczy 
cy podobno twierdzą, że jedną z włoskich 
kolumn ofensywnych powstrzymali w rejo 
nie Zebakon w odległości około 100 km. 
na południe pd Aksum. Wiadomość ta mo 
że być zwyczajną plotką dziennikarską, a] 
bowiem wiadomo, że Abisyńczycy trzyma 
ją w swoich rękach cały północny brzeg 
rzekł Takaze, która przepływa o 50—60 ki. 
od Aksum. Przy trakcie, idącym z Aksum 
na południe (przez Takaze na semien) 
znajduje się kompleks, górski o zbliżonej 
nazwie—Zebo—w odległości około 25 kl 
na południe od Aksum, a także miejsco­
wość Gehako (Dżebako), która leży w od 
ległości około 45 kim. na południe od Ak­
sum, nad jednym z prawobrzeżnych dopły 
wów Takaze. 

Aczkolwiek wiadomości o rozpoczęciu 
ofensywy włeskiej na froncie północnym są 
bardzo prawdopodobne, należy je trakto­
wać ostrożnie. 

80 TYSIĘCY SIAMSKItii KULISÓW 
pracuje przy przekopywaniu półwyspu malajskiego 

HAMBURG, 17.2 Z Singapore donoszą, pu, skracając przez to komunikację na za-
że Japonja przedsięwzięła bardzo siniały 
pten przekopania półwyspu malajsklego, ce­
lem ominięcia Singapore i telnsamem unie­
zależnienia się od Anglji. Kanał ten ma być 
przekopany w najwęźszem miejscu półwys 

chód. Jak podają, rozpoczęto już prace 
przedwstępne przy których współdziałają 

setki japońskich inżynierów, 
i około 80.000 siamskich kulisów. Wykoń­
czenie kanału oblicza się tra rok 1940. 

Z okazji czterolecia proklamowania nieza­
wisłości cesarstwa Mandżukuo w calem 
państwie rozklejono plakat propagandowy 
który ma symbolizować dokonany w tym 

okresie postęp. 

Dolar 5.21 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.22, w płaceniu 5.21, dolar złoty w żą­
daniu 9.04, w płaceniu 9.02 funt angielski w 

żądaniu 26.20, w płaceniu 26.10, rubel zło­
ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80, marka 

niemiecka w żądaniu 1.52, w płaceniu 1.50 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.21, funty an­
gielskie po zł. 26.06. 

• • 
• Ten tylko wygrać może, • 
• Kto. grając jest pełen wiary, T 
+ A szczęście mu przyniesie «, 
• K O L E K T U R A * 

i WŁ. CIANCIARY i 
• Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 91 • 

B a n d y c i w s k l e p i e t y t o n i o w y ] 
Zuchwały napad w Częstochowie. 

CZĘSTOCHOWA, I7. 2. — O godz. 20.40 
sklep tytoniowy, w którym mieści się oddział 
„Kurjera Porannego 5 gr." przy Alei Wol­
ności 11, padł ofiarą zuchwałego napadu 
dwóch uzbrojonych w rewolwery bandytów. 

Oto o godz. 20.40 zaraz po zamknięciu 
sklepu przez właściciela p. Koneckiego Sta­
nisława, zapukali od tyłu jacyś osobnicy, 
prosząc* o sprzedaż paczki tytoniu. 

Właściciel nie przeczuwając ni; złego wpu 
ścił ich do środka. 

W chwili, gdy odwrócił się do szafy, aby 

wziąć żądaną paczkę, padło groźne słowo: 
„Ani kroku 1" Przestraszony właściciel odwró 
cii się wówczas i spostrzegł w rękach obu 
osobników rewolwery belgijskie. 

Właścicielowi rozkazali bandyci podnieść 
ręce do góry, poczem jeden pozostał na stra-. 
ży p. Koneckiego trzymając gotowy do strza 
łu rewolwer, a drugi rozpoczął swoją rabun­
kową gospodarkę. 

Bandyta zabrał tytoń, papierosy, cygara 
oraz gotówkę z kasy na ogólną sumę ponad 
300 złotych. 

S a m o c h o d y , a u t o b u s y i w o z y 

g r z ę z n ą w z a s p a c h ś n i e g u . 
Zmniejszony dowóz artykułów wiejskich do Łodzi 

Lodź, 17 lutego. — Opady śnieżne, jakie 
od wczoraj popołudniu bezustannie trwają 
nad Łodzią i okolicą spowodowały w wielu 
miejscowościach na terenie województwa 
łódzkiego utrudnienia komunikacji kołowej. 
W kilku miejscowościach utworzyły się 

olbrzymie zaspy śnieżne 
na drogach i szosach. W okolicach Wielunia, 
Sieradza, Konina i Jeżowa kilka samocho­
dów komunikacyjnych ugrzęzło w zaspach 
śnieżnych. 

śnieżyca dała się odczuć również w Łodzi, 
a to z racji zmniejszonego dowozu mleka l 
wiejskich aityk.uJójK ź^moMoY/^ jąk na* 

biału I t. p. 
Komunikacja kolejowa i tramwajowa pod 

miejska odbywa się dotąd bez przeszkód i 
żadnych opóźnień nie zanotowano. 

Expose premiera. 
Warszawa, 17. 2. — Dzis'aj na począt 

ku debaty generalnej nad budżetem w 
Sejmie zabrał głos premier Kościałkow 
ski i rozwinął przed postami przegląd 
wykonanych prac rządu oraz plany na 
najbliższą przyszłość-
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w r ę k a c h s ą d u . 
Warszawa, 17. 2- — Oddział Vj Sądu 

Grodzkiego przv ulicy Złotej, wyznaczył 
już nowv termin rozDrawv w głośr.vm 

• procesie o wadliwe obliczanie przez 
PASTe rozmów ponadkontyngentowych 
Ostatnia sesja odbędzie sie w środę, dnia 
4 marca, przyczem na wokandzie figuru 
je tylko sprawa adw Karena przeciwko 
Polskiej Akcyjnej Spółce Telefonicznej. 

W ostatnich dniach wpłvnełv do są 
'du' niezwykle rewelacyjne dokumenty, 
które ujawnione beda na tei rozprawie-
Dokumenty 'e odsłaniają tajniki liczni 
ków i spowodow moga wkroczenie kon 
troli państwowej cv te sprawę. Akta pro 
cesu licznikowego obejmują już dziś 

blisko 3 tomy. 

Znalazły sie w nich m. in- doKumenty 
koncesyjne P A S T v oraz bilansy za osta 
tnie cztery lata Wynika z nich. że zyski 
telefonów mimo m'ljonowych inwesty 
cyj na automatyzacje wynoszą do 
5JO0OOO zł- rocznie. 

Na ostatniej rozprawie sąd zbada je 
szcze 3 dodatkowych świadków, w spra 
wie wadliwego wystawiania 

rachunków telefonicznych, 
poczem odbędzie sie ponowna demonstra 
cja udoskonalonego domowego licznika 
do rozmów telefon'cznvch opatentowane 
go przez inż. Becka. Na tem przewód są 
do^y zostanie zamknięty, poczem nasta 
pią przemówienia stron i zapowiedź 
terminu ogłoszenia wyroku. 

K i n o - t e a t r 

METRO 
O z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

MANEWRY MIŁOSNE 
K i n o - t e a t r 

ADRIR 
P r z e j a z d 2. H a l a m a — Mankiewiczówna — Zimińska — Żabczyński — Sie lański . G łówna 1 . 

P I Ą T A S E R ) A 
konkursu z nagrodami za uważne czytanie. 

Dziesięcioletni zabójca niemowlęcia 
D r a m a t w c h a c i e w i e ś n i a c z e j . 

Z Kołomyi donoszą: — W Jaworowie 
l 'pow. Kosów, wiosce huculskiej obok Ża 

fciego zdarzył sie tragiczny wypadek 
.Niejaka Iłena Senczuk. mieszkająca pod 
jednym dachem z rodzina niejakiego S*o 
.laszczuka posiadała rewoiwer bębtnko 

i w y . który pozostawił jei zmarły mąż. Re 
wolwer ten miała w swej torbie, którą 
powiesiła na ścian'e-

Tego samego dnia około godz. 3 gdy 
I Ssńczukowa przebywała na podwórzu, 

padł nagle strzał. Okazało sie że 9 letni 
pasierb Stolaszczuka. Piotr Kopczuk wy 

jął z torby rewolwer 1 zastrzelił 6 mie 
sieczne leżące w kołysce dziecko swego 
ojczyma, przyłożywszy mu lufo rewol 
weru do ust- 'Chłopiec instynktownie 
czuł nienawiść do dziecka, którem mat 
ka iego tak dalece sie zajmowała, że za 
niedbywała Piotra. Ojciec zastrzelonego 
dziecka zgłosił o wypadku na nosterun 
ku P. P Oczywiście młodociany mor 
derca nie może być karany, a sad Jedy 
n'e możo zastosować do niego środki, wy 
chowawcze. 

:0 

K o n k u r s polega na zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 

przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 
da 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych 
3-cla nagroda 15 złotych 1 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
,.Echa" drugie słowo z cyfrą „2* w tek­
ście na str >nie 4 ej (a nie tylko w „Kra-
teczkach"). 

ihiiiii nintii in u litiiiHi iJiMi; 
w Bydgoszczy 

B Ł l f f t S C A W I C E N A D A L E K I * W f C H O D Z I B 

SOWJETY 
Tschita 

BYDGOSZCZ 17.2. Prezes bydgoskie­
go koła Zw. Oficerów w stanie spoczynku, 
p. gen. bryg. Gałecki, otrzymał w tych 
dniach z Warszawy od Prezesa Zarządu 

(Głównego, p. gen. Skierskiego, pismo, za-
j pewniające o czynieniu starań w obronie 
• tych, których ostatnio zamierzone pocią­
gnięcia rządowe mają ukrzywdzić w do­
tychczas posiadanych prawach. 

Dobrzeby było, gdyby interesy emery 
tów miały więcej takich obrońców w War 
szawie, jak p. gen. Skierski. 

Oto treś64istu: 
Wielce Szanowny Panie Generale 1 
List Pana Generała z dnia 11 stycznia 

1936 r., skierowany na moje ręce uważnie 
przeczytałem i oddałem go Sekretarzowi 
Generalnemu do przestudjowania. Uwagi 
Pana Generała są trafne. Ocenił Pan Gene 
rał sytuację moralną i materjatoią Oficerów 
W. P. w st. sp. tak, jak ja i Zarząd Główny 

Czynię usilne starania, aby przeciwdzia 
łać krzywdzie, która ma dotknąć ogół bar­

dzo nawet zasłużonych oficerów — człon­
ków naszego Związku. 

Przedstawiam stan oficerów i perswa­
duję Najwyższym Czynnikim Państwo­
wym, aby odstąpiły od swego stanowiska, 
które nie daje w sumie wielkiego efektu 
dla Skarbił Państwa, ale zato wytwarza 
niepotrzebnie niezadowolenie wśród ofice­
rów, oddanych skądinąd całem sercem i du 
szą naszemu Państwu. 

Informować będę oficjalnie Okręgi i Ko 
jła o wynikach swych wysiłków i moich 
współpracowników w Zarządzie Głównym 

Spodziewam się, że sprawiedliwości 
stamie się zadość. Proszę być dobrej my­
śli. 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 
oraz życzenia skutecznej pracy na tej pla­
cówce społecznej, której Pan Generał tak 
pożytecznie przewodzi. 

Leonard Skierski, generał dywizji. 
Prezes Zarządu Głównego. 

Nad jeziorem Bulnor doazio do starć między nieregulamo.ni oddziałami mongo:skie-
nti ; mandżurskieml. Zarówno Sowjely jak Japonja grożą konsekwencjami. 

hiiiiitli 
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GRODNO 17,2. Ostatnio rozeszła się w 
Grodnie wiadomość o aresztowaniu w 
Warszawie Cyli Trop-Kryńskiej, córki pre 
zesa grodzieńskiej wyznaniowej gminy ży 
dowskiej Trop-Kryńskiego za komunizm. 

*; Przy a.esztowanej znaleziono kompro­
mitujące ją dokumenty, świadczące o jej 
działalności wywrotowej. 

* . Na wieść o aresztowaniu córki, udał 
się do Warszawy Trop-Kryński i pod wpły 
wem zdenerwowania i ogólnego rozstroju 
nerwowego 

targnął się na życie, 
lecz został uratowany. 

Sprawa ujawnienia działalności komu­
nistycznej córki prezesa Trop-Kryńskiego 
gorąco jest omawiana w sferach samorzą­
dowych naszego miasta ze względu na je­
go odpowiedzialne stanowisko, boć zrozu­

miałe zupełnie jest, że fakt ten rzuca spe 
cjalne światło na atmosferę, w jakiej wy­
chowywała się młodziutka Cyla. 

Poruszona opinja publiczna, oczekuje 
od p. Trop-Kryńskiego zrezygnowania z 
zajmowanego stanowiska przewodniczące 
go wyznaniowej gminy żydowskiej. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Fr jnumeratę 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

S t r a f k w b r a n ż y s k ó r z a n e j 

objął 1000 pracowników 
ŁÓDŹ 17 lutego- Z dniem dzisiejszym 

rozpoczął się strajk pracowników branży 
skórzanej, a więc szewców 1 cholewkarzy, 
którzy wystawili żądania podwyżki płac do 
chodzącej w niektórych resortach wysoko­
ści 100 procent oraz stworzenia przy zakła 
dach obuwia warsztatów pracy. 

To ostatnie żądanie zostało przez cechy 
przyjęte bez zastrzeżeń, natomiast, jeśli cho 

dzi o podwyżkę plac, to w tej kwestji wła­
ściciele składów obuwia, gotowi są pertrak 
tować z przedstawicielami pracowników. 
Zwołania konferencji przez Inspekcję Pracy 
spodziewać się należy już w dniu jutrzej­
szym. 

W chwili obecnej strajk objął około 1000 
pracowników na ogólną liczbę ponad 1500 
pracowników tej branży. 

Bójka na krańcach miasta 
kronika pogotowia ratunkowego, kradz eźy i pożarów. 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

spec ja l is ta chorób wenerycznych 
• k o r n y c h • seksualnych 

C e g i e l n i a n a 1 5 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz-
• aledz. 1 święta od 9—1. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
choroby skórne, weneryczne • moczopłeiowt 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
'UTfaiUJt od godz. 8—10, 13—2, 5—8 wiec* 

W nifcMele « Święta od 9 do 11 rano. 

Dr. HENR Y K O W S K I 
Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h , 

skórnych i seksualnych 
przeprow a d z i ł s i ę n a a l . TRAUGUTTA 9, 

f ront 1 p i ę t r o , t e l . 262-98 . 
»• l — u I a d *— » w l . e . . . w a U d i t e U «wl« ta 

a d » - 12 30 papt. 

DR, MED 

N l E W I Ą i f K I 
oec.chor. weneryetnycb, skórnych i seksualnych 

\ N D R Z G ) \ 5. telefon 159-4C 
priyjmuje od 8—11 rano • od 5—9 wice i. 

W oiedz. i iwicta od 9—12 pp. 

Dr. H E L L E R 
ape< choro") skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych 1 skórnych 
" " T T A 8. tei 17Q-RO 

Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W nicri? i 4w>.eta 10—12. pn. 

Poradnia Wenerologczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobiata-lekan 
czynua od 9 raoo do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

OR MED-
J A K O B S O N 

C h i r u r g 
S p e c . C h i r u r g i a K o s t n a 

Hra STERLINGA 22 (Nowo I a r g o w j 
telH 174-42 

ŁÓD*, 17 lutego. Ubiegłej nocy około 
godziny 1 przy zbiegu ulic Limanowskiego 
i bruka; sk-ej wynikła bójka w czasie któ­
rej odnieśli poważne okaleczenia 32-letni 
Roman Kasztak, zamieszkały przy ulicy To 
karzewsk'cgo 35 oraz 30-letni Florjan Haj 
man, zamieszkały przy ulicy Marysińskiej 
103. Wymienionym udzielił pierwszej po­
mocy lekarz pogotowia ratunkowego w lo 
kalu 1 kor-isarjatu policji. Winni wywoła­
nia bójki j.pciągnicci zostali do odpowie­
dzialności. 

— N i ulicy Sierakowskiego usiłował 
pozbawić się życia przez wypicie jakiejś 

nieznanej trucizny 32-letni Marjan Drozd, 
zamieszkały we wsi Iwonice, pod Piotrko­
wem. Desperata przewieziono na kurację 
do szpitala 

—Na ulicy Piotrkowskiej poślizgnąwszy 
się upad'? : złamała nogę 42-letnia Kata­
rzyna Zaicoska, mieszkanka Pabjanic. O-
fiarę wypadku przewieziono do szpitala. 

— Na ulicy Zielonej w bójce odniósł kil 
ka tłuczonych ran głowy 27-letni Haskiel 
Neuman, tragarz, zamieszkały przy ulicy 
Jerozolimskiej. Poszkodowanemu udzielił 
pomocy lekarz pt-gotowia. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) W Paryżu odbyła się wielka de-. 

monstracja stronnictw lewicowych (radyka­
łów, socjalistów i komunistów) przeciwko 
ugrupowaniom narodowym, które zwalcza 
ją obecny rząd Sarraut. W kilku miejsco­
wościach doszło do bójek, które zlikwido­
wała policja. . . 

(—) Sowiety przystąpiły do likwidacji 
konsulatów w Mandżurji Japonja ma zapro 
ponować Sowietom dwuletni pakt o nie­
agresji. 

(—) W dniu wczorajszym z okazji 14-Iet. 
Jubileuszu Pontyfikatu Papieża Piusa XI od 
były się w Łodzi podniosłe uroczystości. 

W katedrze .w. Stanisława Kostki o 
godz. 10-ej runo odprawiona została uro­
czysta Msza Św., którą odprawił J. E. ks. bi 
skup Jasiński w otoczeniu ks. ks. prałatów 
Wyrzykowskiego 1 Burakowskiego. 

Na nabożeństwie obecni byli wojewoda 
łódzki Hauke - Nowak, d-ca OK. 4 gen. 
Langner prezydent m. Łodzi inż. Głazek 
przedstawiciele policji i organizacyj społecz 
nych. 

O godz. ir«-ej w gmachu diecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej przy ul. Gdań­
skiej 111 odbyła się uroczysta akademja, na 
którą złożyty się przemówienia oraz utwo 
ry muzyczne w wykonaniu chórów 1 orUe-
stry. 

(—) Na 'dziś wyznaczona została przez 
Okr. Inspektora Pracy Int. Wyrzykowskiego 
jednostronna konferencja z przedstawiciela­
mi zw. zaw. robotników przemysłu włókien 
niczego. 

Konferencja zwołana została przez zwiąż 
ki zawodowe pod adresem organizacyj prze 
myślowych, które Jak wiadomo, za wyjąt­
kiem przemysłu zarobkowego odrzuciły pro 
pozycję nawiązania bezpośrednich rokowań 
z organizacjami robotnlczeml. 

Na konferencji dzisiejszej przedstawicie­
le włókniarzy sprecyzują swe stanowisko 
Inspektorowi Wyrzykowskiemu który skolel 
zwoia najprawdopodobniej drugą -konferen­
cję z przedstawicielami związku przemysłu 
włókienniczego. 

WOJNA O ZNACZEK. i 

REPUBLICA ARGENTINA 

ZYCIE ZGIERZA 

Katastrofa nowożeńców. 

Dr . med. M A R J A 

L E % M N $ O N O W A 
chor. weneryczne > skórne . 

Piotrkowska 88, tel. 143-63, 
etyk,, ekaraka Pielego cery i włosów 

Godziny przyjęć oi 10 rano do 8 wlecz. 

W sobotę wieczorem o godz. 19 miaia 
miejsce niezwykła katastrofa, która na 
szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar w lu 
dziach. Z domu weselnego przy ul. Łęczyc­
kiej 35 wyjeżdżali karetą Hanelta Juljusza, 
zam. przy ul. Bazylijskiej 15, nowożeńcy Sta 
nisław j Zofja Sobczakowie, by udać się do 
fotografa. Hanelt jednak, wyjeżdżając po 
kawalersku z bramy domu nie zauważył 
nadchodzącego tramwaju, wskutek cze­
go nastąpiło zderzenie. Rezultat okazał się 
dziwnym zbiegiem okoliczności niezbyt tra­
giczny dla ludzi, gdyż nowożeńcy wyszli 
bez żadnego szwanku z potrzaskanego po­
jazdu, jedynie powożący Hanelt doznał lek 
kich obrażeń ciata. Więcej ucierpiały konie 
łamiąc sobie nogi. Przednie koła pojazdu zo 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11 Tel 246-09 

Przyjmuje od 8—10 i. j 4—2 w. 

stały zupełnie strzaskane. Wypadek ten wy 
wołał wielkie wrażenie. 

WYSTĘP CHÓRU WOTYWNEGO. 
W sali kina „Apollo" Tow. Chóru W o ­

tywnego przy kościele św. Katarzyny w 
Zgierzu urządiiio koncert na program które 
go złożyły 3ię produkcje Chóru: śpiewy i 2 
jednoaktówki. Jeżeli chodzi o śpiewy to 
pieśni wykonane przez chór męski staiy na 
wysokim poziomie. Gorzej wypadły produk 
cje chóru mieszanego. Druga część imprezy 
a mianowicie obie jednoaktówki wypadły 
wyśmienicie. Obie sztuki grane były z ta­
lentem. 

Publiczność żywo oklaskiwała wykonaw 
ców. 

V'ADL1WY PIEC PRZYCZYNĄ POŻARU. 
W sobotę około godz. 1 miasto zostało 

zaalarmowane jękami syren pożarnych, 0 -
kazało się, ta wybuch* pożar w domu przy 
ul. Narutowicza 31, gdzie w jednem z mie­
szkań wskutek wadliwie urządzonego pieca 
zatlita się ściana. oPżar w zarodku stłumio­
no. Straty minimalne. | 

Nowy znaczek poczty argentyńskiej na któ 
rym Wyspy Flamandzkie naJeżące obecnie 
do Wielkiej Brytanji są zacleniowane kolo 
rem Argentyny. Rząd W. Brytanji wystoso­
wał z tego powodu ostry protest do rządu 

argentyńskiego. 

Pod białym całunem 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i , 

ŁÓDŹ 17 lutego. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 3 rano temperatura wynosiła w 
Łodzi, w centrum miasta 5 stopni poniżej 
zera. (Najniższa temperatura w nocy 7 sto 
pni poniżej zrra). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 743 milimetrów. Tendencja barome 
tryczna. — stan stały ściśnienia. 

Słabe wiatry wschodnie i południowo -
wschodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda bez 
zmian. Opady śnieżne. 

DZIESIĘCIOLECIE TOW. POLSKO -
SZWEDZKIEGO W SZTOKHOLMIE. 

W źrodę dnia 19 bm. odbędzie się w 
Sztokholmie uroczysty obchód dziesięciole­
cia istnienia Towarzystwa Polsko - Szwedz 
kiego w którym weźmie udział szereg wybl 
tnych osobistości z szwedzkim następcą tro 
nu na czele. 

Jako delegatka Zarządu Łódzkiego To 
warzystwa Polsko - Szwedzkiego wyjechała 1 
do Sztokholmu p. Generałowa A. L. Mała— j 
chowska 



^ I Nowe 2 5 3 7 c i « 3 na ruinach. 

B Ojczyzna najlepszego rumu. 
I mmm P r^ iażdżka po Antylach. 
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Fort-de-France w lutym 

Minęły już dawno czasy, gdy na bulwa 
rze portowym rorl-deFrance na zawinięciu 
okrętów rio przystani czekały przeważnie 
stare Murzynki w białych nakrochmalo­
nych spódnicach i naszyjnikach. Lądują­
cych turystów wita dziś eleganckie towa­
rzystwo, zjeżdżające do przystani na powi 
tanie krewnych i przyjaciół w luksuso­
wych autach*. A po gwarnem powitaniu 
.Wszyscy udają się do swych komforto­
wych siedzib na wyżynach, ukrytych w buj 
nej roślinności. Temperatura, panująca na 
Martynice o tej porze roku, dniem docho­
dzi do 30 st. C . w cieniu, a 50 st. C. w 
słońcu. 

W uroczyste święta, gdy nabożeństwo 
celebruje biskup miejscowy, dostojny pa­
sterz nio zapomni nigdy wspomnieć ty­
sięcy bezimiennych zmarłych, którzy odda 
li krew sną i życie dla sprawy Martyniki. 
Nie zapomina r< wnież o trzydziestu tysią­
cach ofiar, które pochłonął w roku 1902 
straszliwy wybuch wulkanu Mont Pele na 
Martynice, ni" /c/ąc doszczętnie miasto 
Saint-Pierre. 

Na tle wspaniałej roślinności, również 
charakterystycznej tutaj, jak na Guadelu-
pie, rysuje sic olbrzymi wulkan. Z pokładu 
„Colomb : c" }V7 widzieliśmy zdaleka szero 
kie strugi zastygłej lawy, a mieszkańcy 
Martyniki zapewniają, że nieraz popiół 
wpobliżu krateru 

pali stopy ciekawych, 
żądnych obejrzeć go zbliska. 

Po prztk/oczeniu serji cudownych kra­
jobrazów, na które składa się przedewszy 
stkiem wspaniała, egzotyczna roślinność, 
tworząca jakby cudownej piękności ogro­
dy HesperyJ, oraz malownicze kaskady 
górskie, dostajemy się do miejsca, na któ-
rem ongi ;:rajdo<vało się miasto Saint-Pier 
re, nąjbatdzfci eleganckie, najweselsze i 
najbogato<:e na Antylach. 

Mieszańcy Martyniki zdobyli się na od 
wagę zbudowania nowego St- Pierre. No­
we miasteczko pizedstawia się smutno, a 
smutniejsze jeszcze jest jego muzeum z za 
bytkami dawnego Saint Pierre. Nie można 
nigdy wskrzesić przeszłości. 

Naszym przewodnikiem po wyspie był 
młody inżynier, członek jednej z naidawnie] 
szych aryrmta^Tyrznyeh rodzin Martyni­
ki , które -nigdy- nic opuszczały wyspy. Jest 
dyrektorom desiylarni rumu, i jako taki 
świetnie obeznany z czarnymi, miejscowy 

mi robotnikami. 
Ludzie ci, jak twierdził, pracują tylko 

tyle 
ile koniecznie potrzeba 

dla wyżywienia rodziny. Niezawsze przy­
chodzą do piacy w sobotę, nigdy w nie­
dzielę, a co do poniedziałku, uważają go 
za dzień koniecznego odpoczynki. 

Wielu Krcolów przypomina swoją po­
wierzchownością farmerów hrabstwa Kent 
w Angl j i , zastaliśmy jednego z nich przy 
lekturze pism europejskich, podczas gdy 
małe jaszczurki, ześlizgnąwszy się ze 
ścian, pełzały mu po rękach. 

— Uwr'niają mnie od dokuczliwych 
much— zapewnił nas nasz gospodarz. 

Ogrody Martyniki, pełne róż przypomi­
nają ładne zakątki południowych europej­
skich równin, g lyby nie Mont-Pele na ho­
ryzoncie, z krateru którego unosi się lekki 
dym. 

Życie roc zimie Kreolów jest pełne uro 
ku. Rodziny są liczne, mają przeważnie 
ośmioro, a nawet dwanaścioro dzieci. At­
mosfera rodzinna jest pełna grzeczności, 
kurtuazji wesela i radości. Starsze panie są 

uśmiechnięte i uprzejme, młode — bardzo 
ładne. Wszystkie zarówno eleganckie i dy 
styngowaue, oraz bardzo oczytane. Dzieci 
są silne i zdrowe, wesołe i opalone. Pani 
domu bardzo sumiennie zajmuje się gospo 
daistweiu przy pomocy czarnych służą­
cych, czystych i nienagannie ubranych, 
jak angielskie „tiurses". które częstują go­
ści owocami, lodami i aromatycznym pon-
czem antylskim. 

Mężczyźni przeważnie kierują destylar 
niami rumu, stanuwiącemi główny prze­
mysł kraju Oczywiście zwiedziliśmy jed­
ną z nic;'', położoną na południu kraju 
i rzekom 0 największą na Antylach, należą 
cą do bogacza, właściciela wielu setek mil 
jonów. Przyjął nas, i osobiście oprowa­
dzał po des'yiaini. gdzie zmiażdżona zapo-

'. mocą odpowiednich maszyn trzcina cukro . 
wa sączy swój sok do olbrzymich naczyń, | 
z'anim pr/ijdzie przez destylację i da świa 
tu słynny rum antylski. Wszystko niemal 
odbywa się zapoinocą maszyn, przy jak- i 
najmniejszem użyciu rąk ludzkich. 

Brzozowski. 

Ośrodek propagandy za prawem głosu kob'.et francuskich na jednej z ulic w Paryżu. 

DRAMAT w PRZYTUŁKU 
B Z£J%$TA KOCHLIWEGO S T A R C A * S i 

Rekord olimpijski. 

Norweg Maihissen ustanowił nowy zekord ..olimpijski na 1500 metrów. ' \ \ 

„W starym piecu djabeł pali". Przysło­

wie to powtarza się zwykle z pobłażliwym 
uśmiechem. Zdarza się jednak, że djable 
zabiegi przy „starym" piecu pociągają za 
sobą straszne skutki. Świadczy o tem nie­
zwykle krwawy dramat miłosny, który ro­
zegrał się w nia'sylskim przytułku dla 
starców. 

Siedemdziesięcioletni Dominik Parquet 
tt— zakochał się jednocześnie w dwóch 
pensjonarjuszkach przytułku, z których je 

dna miała 71, a druga 75 lat. Staruszki, w 
których ognie miłosne wygasły wcześniej, 
niż w seicu namiętnego starca, kpiły z 
tych spóźnionych zalotów. 

Pewaego dnia te drwiny tak rozgnie­
wały sędziwego donżuana, że wyciągnął 
rewolwer i— zabił jedną staruszkę, a dru 
gą ciężko zranił. Potem strzelił do siebie 
i zranił się w policzek. 

I dziwić się tu młodym, że miłość popy 
cha ich do szaleństw... 

GDY ZACHORUJESZ NA STATilf... 
B i Stół operacyjny na m.-s. „Piłsudskim" H I 

Nieście pomoc najbiedniejszytn! 

Statek wyruszający na morze zrywa 
niemal całkowicie swoją łączność z ży­
ciem stałego lądu, Jedynie drogą radjową 
może komunikować się z ziemią, pozatem 
zaś pod ka idy ;i względem żyje s wojem 
własnem, odrębnem życiem. Kilkuset lu­
dzi, pasażeiów i załogi, skupionych na o-
graniczonej przestrzeni kilku pokładów sta 
tku, musi uiirć zorganizowane wszystko, 
co jest potrzebne człowiekowi do egzysten 
cji, a wis<c również i opiekę lekarską. 

Ludzie chorzy rzadko naogół podróżują 
statkami, a ci orych obłożnie lub zakaźnie 
wogóle się nie przyjmuje na pokład. Jed­
nak, dla zabezpieczenia się przed wszelkie 
mi możliwościami, zorganizowaną jest na 
każdym statku stała opieka lekarska, funk 
cjonująca bez przerwy całą *dobę7~" 

Pasażer, który zachorował, może przez 
stewarda zawezwać pielęgniarkę, która w 
wypadkach błahych (jakie się najczęściej 

wypadkach zaś poważniejszych sprowa­
dza lekarza okrętowego. Lekarz bada pa­
cjenta, przepisuje odpowiednie lekarstwo 
z apteki pokładowej, a w razie potrzeby 
kieruje chorego do szpitala okrętowego. 

Szpital posiada oddzielną sekcję dla pa 
sażerów i oddzielna dla załogi, a pozatem 
dzieli się mu u .linie na oddziały męski i 
damski oraz izolowany oddział chorób za 
kaźnych Szpitale na statkach są bogato 
wyposażone w niezbędne przybory i narzę 
dzia. 

Na nov.ee/esnym statku „Pi łsudski" 
nie brak nawet stołu operacyjnego wraz z 
kompletem narzędzi chirurgicznych. 

Pod fachową i troskliwą opieką lekar­
ską chory zazwyczaj szybko powraca do 
zdrowia. Okres rekonwalescencji spędzić 
może na leżaku na jednym z odkrytych 
pokładów statku, krzepiąc się wzmacnia-
jącem mors.Mem powietrzem, które pozwo-

zdarzają), udziela potrzebnej pomocy, w ' l i mu stanąć na lądzie z nowemi siłami 

PENSJONAT , 
PANI P Ę K A L S K I E J 

W S A W I C K I Adaptacja autoryzowana 
Eugeojusza Bałuckiego. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Do pani Pękalskiej nieznajomy pan przy­

niósł paczkę, w której znalazła 100 sztuk 
stoziotowych banknotów. 

• • • 
Moja córka tańczy narodowe 

i charakterystyczne, naprzykład hisz 
pański, potem holenderski w takich dre 
wnianych pantoflach i dużo innych. A 
kostiumy ma?!.. . Wszystkie z prawdzi 
wego jedwabiu! Sama, uszyłam.. — 
Korpulentna dama skromnie spuściła 
oczy: — Musze sie przyznać, panie dy 
rekjorze, że poniekąd sama pochodzę 
z artvstvczmej rodziny... 

Dekoltowski wykorzystał pauzę i za 
pytał: 

— Pani przywiozła iakie kostjumy? 
— Naturalnie, Danie dyrektorze, dwa! 

'Jeden wschodni. Szerokie spodnie i e 

dwabne — udało mi sie bardzo tanio ku 
pić doskonały jeflwab... 

Sekretarz zaczął tracić maskę lor 
da: 

— Dobrze, dobrze! — przerwał no 
w y potok słów: — Niech pani będzie ia 
skawa udać sie do garderoby i przebrać 
córkę. W odpowiednim czasie panie b? 
dą wywołane. . Przepraszam, jeszcze 
chwila! P:cszę podać swoje nazwisko. 

— Jestem Przytupalska. Nieboszczyk 
mąż był urzędnikiem pocztowym. Mo­
ja córka nazywa sie Hame.czka...^ Dzie­
cinko ukłoń sie panu dyrektorowi! 

Dek'o:towski skinął głową i zanoto­
wał: Haneczka Przytupalska. Przytem 

pomyślał: — Wyborne nazwisko dla tan 
cerki... 

Skolei zbliżyły sie dwie panny z ma 
łemi walizkami. Przemawiała Zo: 

— Dzieńdobry panu. Jesteśmy du 
etem „Nette et Cor". Tańczymy gro 
teski i scenki mimiczne. Ja sie nazy 
wam Cor. a ta pani — wskazała na Ni 
nę — jest Nette. Uprzedzam, że na szpi 
cach, jak baletnice. nie tańczymy. Gdzie 
możemy sie przebrać? 

Rzadko sie zdarzyło, żeby Dekoltów 
ski t y ł zadowolony, ale teraz miał po 
wpdv ku temu: dziewczyny rozsądne, 
wiedzą czego chcą, nie trzepią języka­
mi bez potrzeby.... Po zapisaniu na­
zwisk odesłał ie do garderoby 

Przyjęcie interesantów trwało. Z g l : 
siła sie śpiewaczka, zespół taneczny, na 
śladowca głosów zwierzęcych, artystka 
dramatyczna — tak zwana diseuse.. 

Wreszcie zjawił sie i past dyrektor 
kinoteatru Prast, mały otyły mężczyzna 
7 wianuszkiem czarnych włosów wo 
kół dużej meforemnej głowy. 

Wtło.\iył się do loży, żując cygaro 
w grubych wargach, niedbale podał se 
kretarzowi dwa palce mięsistej dłoni i 
powiedział: 

— Sporo sie zebrało Będzie co dla 
nas, panie Kotlowski? 

— Niewiele, panie dyrektorze Może 
sic nadia para tancerek. 

Prast opuścił sie ociężale na krze­
sło, pos'ał towarzyszącego mu chłopca 
po gazety wieczór* 0 » rzucił sekretarzo­
wi: . 

mm Zaczynać l 

Uniosła się kurtyna, ukazując słabo 
oświetloną scenę, przecięta naukos pro 
mieniem bocznego reflektora. 

Z lewe; strony w kulisach zjawił się 
pianista i ziewając przecierał źó!ta 
szmatka rogowe okulary 

W tejże chwili podszedł dn niego 
piegowaty młodzieniec z paczką nut i 
oświadci/ł z szarmanckim ukłonem: 

— Mistrz pozwoli, żę ih przedstawi; 
— Romeo jestem. Zrobimy małą próbkę 
czv mistrz może odrazu akompanio­
wać? 

Pianista nie raczył spojrzeć iia ?pie 
waka. Wziął pierwsze 7 RÓrv nuty, n> 
gą pociągnął krzesło, usiadł i ze znudzo 
na mina skinął głowa. 

— Nie to, mistrzu — powiedział po 
spiesznie młody człowiek, rozkładając 

,przed nim inne nuty: — Na początek 
!zaśpiewam ten kawałek: ..O. aniele mój. 
gdybyś zażądała"... 

— Panie Koltowski, dlaczego nie za­
czynają? — rozległ sie zniecierpliwio -

i ny "łos Prasta. — Kto pierwszy? 
Z p >'a dekoracji, przedstawiającej 

i faotasty. Tną skałę, gęsto porosłą sza­
rotkami, wysunęła sie głowa sekreta­
rza: 

— Już, panie dyrektorze. Panie Bu 
j rek. proszę zaczynać! 

Romeo rzucił pianiście błagalne 
spoirzenie i zWiżył sie do rampy takim 
krokiem, iakby ktoś styłu szturchnął 

, eo w kark 
Chrząknął pare razy i zaczął śpie­

wać. 
Właściwie tego nie bvło można na 

zwać śnriewem: młodzieniec zawodził 
przeraźliwie, w pewnym momencie 
wpadł nieoczekiwanie w szept, przejmu 
iacv dreszczem. Z rozmysłem wvbrał 
tą rzec. by się popisać swoją nadzwyczaj 
ną dykcja, przyczem słowa były niezwykle 
piękne i wzruszające. 

— Hnilo! Dość!— przerwał mu opry- i 
skliwy głos z widowni: Nie ma pan czego 
innego? ' 

Młodzieniec po raz pierwszy znalazł 
się na scenie, więc był ztremowany i ośle- i 
piony jaskrawem światłem reflektora. 

Teraz speszył się doreszty. Odwróci? 1 

głowę w kierunku, skąd dochodził głos, wi 
^Jo£znie mający prawo tu rozkazywać i le 

dwo wykrztusił: 
— Mam proszę szanownego pana... Z 

nowych mogę jeszcze „Tangolitę"... Albo 
z wesołymi- „Ja pod gazem, ty pod gazem ' 

— Kto teraz śpiewa takie rzeczy? Mo­
że kiedyś to było ładne i ciekawe, ale te­
raz nikt nie będzie tego słuchał... Dziękuję 
panu! Następny! 

Romeo wrósł w posadzkę i ciągle jesz­
cze stał przy rampie. • 

Nie mógł sobie uprzytomnić, co się sta 
ło i dlaczego tajemniczemu panu na wido­
wni nie podobały się najlepsze kawałki z 
jego repertuaru, które wśród znajomych 
wywołały szczery zachwyt. 

Tu się nie nadają!... I co teraz? Wró­
cić do fry/jerni? Znów strzyc i golić?.. 
Rozwiały się cudowne marzenia, skończyła 
się nierozpoczęta karjera. 

Niewiadomo jak długo stałby na jednem 
miejscu i na co jeszcze czekałby, ale rap­
tem znalazł się w otoczeniu kilku bosych 
dziewcząt, ubranych w białe, powiewne 
szaty. 

Zroz..':r<iał wówczas, że wszystko skoń­
czone. 

— Buda, psiakrew!— powiedział przez 
zęby:— A bo to mało rewji w Warsza­
wie?... Nie znajdę innej sceny, gdzie się ro 
zumieją na rzeczy? 

Obrzucił pogardliwem spojrzeniem 
przedmiot niedawnych westchnień i wy­
szedł z wysoko zadartą głową. 

Zadźwięczały ponure, miarowe akordy. 
Dziewczęta chodziły wkółko powłócząc 

nogami, jakby przytłoczone ogromnym cię 
żarem: igłowy były nisko spuszczone, ręce 
wisiały bezwładnie. 

Wyglądało to bardzo smutno. 
Nagle bez widocznego powodu wybu-

chnęły dziką radością: zaczęły biegać we­
soło, podskakując co parę kroków i od­
chylając w tył głowy z rozwianym włosem, 
przytem ręce wykonywały ruchy podobne 
do używanych przy pływaniu „żabką", tyl 
ko znacznie gwałtowniejsze. 

W porównaniu z poprzedniem obecne 
zachowanie się było wprost ucieszne i na­
wet trochę frywolne. 1 

Do loży dyrektora wsunął się pocichu 
Dekoltowski. 

Obaj z wzrastającem zdziwieniem przy 
glądali się lantasfycznym ewolucjom zespo 
łu tanecznego, 

f Pierwszy się ocknął Prast: 
—Hallo, moje panie, chwileczkę!—krzy 

knął donośnym głosem:— Co to ma przed 
stawiać? 

Pianista wiedział jak należy się zacho­
wać w takich wypadkach: urwał na pół-

. takcie i dziewczęta zastygły w momencie, 
' gdy się przygotowały do kolejnego pod­
skoku. 

I Po chwili jedna z nich zbliżyła się do 
rampy i oświadczyła: 

— Taniec nazywa się „Nocne mary", 
panie dyrektorze, i ma osiem części. Dopie 
ro zaczęłyśmy drugą część. Czy mamy po­
kazać resztę? 

— Nie, dziękuję. Numer nie nadaje się 
I dla nas, 00 many za małą scenę. Radzę pa 
niom spróbować gdzie indziej... Proszę 
dalej! 

|. Scena opustoszała. 
Po kilku sekundach ukazała się młoda 

I pani, którą sekretarz zapisał jako recyta-
. torkę. 
; Wyglądała interesująco i widocznie by 
i ła otrzaskana z teatrem: 

Szła swobodnym i pewnym krokiem, 
po drodze skinęła pianiście: 

— Dziękuję panu. Muzyka jest niepo­
trzebna. 

Stanęła w nieprzymuszonej pozie i za­
częła opowiadać. 

Historja była tragiczna i piekielnie rzew 
na: żyła sobie biedna, ale uczciwa, porząd 
na dziewczyna. Pewnego razu spotkała 
nikczemnego mężczyznę, który ją uwiódł i 
potem, naturalnie, porzucił. Odtąd staczała 
się niżej i niżej.... 

Dekoltowski spoglądał bojaźliwie na 
dyrektora, spodziewając się, że ten lada 
chwila skinie ręką i krótkiem, lapidarnem 
zdaniem przerwie popis. 

\ Wbrew przewidywaniom i nawet pew­
ności, to nie nastąpiło— Prast siedział ci­
cho i spokojnie. 

Sekretarz był zaskoczony; pochylił się 
ostrożnie i zajrzał mu w twarz— dyrektor 
poprostu zasnął, -v 

(d- c. n ) 
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KM ZE STOLICY. 
Życie Warszawy, w kilku urerszadJ 

W sobotę o godz. 12, tymczasowy pre­
zydent miasta Starzyński otworzył wysta­
wę cyklu obrazów „Quo Vadis" Jana Styki 
oraz zbioiowe wysiawy Tadeusza i Adama 
Styków. Na otwarcie przybyli przedstawi­
ciele M. W. R. i O. P. oraz władz samorzą 
dowych, ambasador wioski Bastianini, 
małżonki ambas. Francji pani Noel z pa­
nem charge d'atfaires Bressy. poseł łotew­
ski dr. Vaiters, poseł jugosłowiański dr. 
Grizogono z małżonką radca poselstwa 
bar. Kulmer, charge d'affaires czechosło­
wacki Smutny z małżonką i in. 

Poza wystawą Styków umieszczono w 
jednej z sal kolekcję ciekawych pejzaży z 
ziemi nowogródzkiej, prof. St. Czajkow­
skiego oraz prace z wystawy ogólnej. 

• • • 

Wobec niemożności osiągnięcia porożu 
mienia z Elektrownią okręgową w Pruszko 
wie co do ceny prądu dla oświetlenia dziel 
nicy pól bielańskich, zarząd miejski wydał 
dyrekcji Gazowni polecenie zainstalowania 
tam oświetlenia gazowego. Dotychczas 
przeprowadzono instalacje na ulicach: Sza 
flarskiej, C.uga-Grynbałowskiej. W dniach 
najbliższych oświetlone będą ulice: Karska 
Lesznowolska, Twardowska, Cegłowska, 
Barcicka, Babicka, Krotoszyńska, Podcza-
szyńskiego, Aleja Zjednoczenia Polski, 
Chełmżyńska i inne. 

* * * 
Spożycie wody filtrowanej w ciągu sty 

cznia rb. wyniosło w Warszawie 2.652,393 
metrów sześć. Maksymalne zużycie wody 
w ilości 91.000 m. przypadło na dzień 9-go 
minimalne 09,000 m. sześcienych na dzień 
26 stycznia. 

• • • 
Prawdopodobnie w związku z karnawa 

łem panuje w lombardach wzmożony ruch. 
W szarym tłumie przeważają młodzi. Przy 
chodzą z większemi paczkami, staraunie 
owiniętemi w płótno. Panie — wyzbywają 
się futer, panowie— jesionek Itp. Daje się 
zauważyć wśród taksowanych rzeczy dużą 
ilość patefonów. co chwila taksator kręci 
korbą i puszcza igiełkę. Ano— ostatki! 
Dźwięki skocznych foxów robią trochę ma 
kabryczne wrażenie W tym przybytku tros­
ki . Pod zastaw idzie również sporo k i l i ­
mów, przeważnie taniutkich— jedyny luk­
sus proletarjackiego mieszkania. Ze ści-
śniętem sercem wysłuchują ich właściciele 
wyroku: 10—20 złotych. To są rzeczy „na 
amatora". O obrączkach, pierścionkach nie 
warto wspominać, to artykuł zbywany ma­
sowo! 

| Kfćieteczki • 

ŚWIERK w KAPELUSZU 
mm PitZyCfcDA V CUKIERNI* ™ 

Na upartych ludzi niema lekarstwa. I sze wykształcenie i 45 000 z l . posagu. 
T łumaczy sie briźnim pici męskiej, i e to zn.. że musi być dobre ziółko, ieśli 
małżeństwo iest czynem tragicznym, przez czas studiów nie złapała męża-
jest samobójstwem osobistej wolnośc i , . Jesl' chodzi o interes f inansowy to ty l 
że ty lko człowiek wo lny może bvć szcze ko w d o w y Proszę: .Wdowa około pieć 
ś l iwy, słowem spełniium możl iwie często dziesiątki" dobrze zbudowana, solidna, 
obowiązek ostrzegania braci w męskoś. samotna, posiadająca duży. dobrze pro 
c i przed małżeństwem i — nic nie poma sperujący młyn wa r tośc i Drzeszło miljor. 

K O M U N I K A T 

WłGOHS-lITS £<?0K, 
P i o t r k o w s k a 68 , t e l . 170-70 

Wycieczka 
do WIEDNIA 

od 22 lutego z l . 9 5 . — 

Inaguracyjna Wycieczka 
mis „BATORY" od i"d 

21. IV 

ULGOWE PASZPORTY 

do Aus t r i i . CzeckostowaciL W ą g i e r 

W y c . e c . k a HlSZpanj i 
tranzytem prze* Riyiere, Francuską 
odjazd 1 marca od zł. 550.— 

Bilety ulgowe 
do Paryża i Londynu 

| a . Rn. istnieją źli ludzie- k tó rzy nawet 
namawiają mężczyzn do małżeństwa. 
Istnieje w Polsce specjalny tygodnik, 
poświęcony sprawom kojarzenia mał 
żeristw. k tóry zamieszcza wielk ie ilości 
ogłoszeń matrymonia lnych zarówno mc* 
czyzn jak i kobiet od Karp2t po morze. 
Sądząc z tych ogłoszeń kobiecych, w y ni 
ka łoby napozór. że niema nic piękniej 
szego. niż posiadanie żonv. Wszystkie 
one sa doskonałe i wszystk ie zamożne. 
Oto ki lka próbek, jak owe damy chcą 
skusić słabych mężczyzn, jak powiewa 
ia im przed oczyma perspektywa, posa 
gów i przyszłego szczęścia: 

„Przysto jna sympatyczna panna. lat 
26, z dobrej rodziny, posiadająca wyprą 
wc oraz 22 tysiące zł- gotówki wy jdz ie 
za stosownego pana" . . 

Nic w iem. co to jest „ s tosowny" pan? 
Czy to tak i . k tóry pozwoi sie wodzić za 
nos. k tó ry nie sprawdzi przedtem. czv 
owe 22 tysiaczki rzeczywiście istnieją? 
No. I k tó ry przedewszystkiem uwierzy 
w owe 26 lat- Również owa '.dobra ro 
dżina" nie bardzo m i przemawia do prze 
konania. Już wole panny, które nie mają 
dob r c j rodzinki . 

Następne dwa ogłoszenia. k> ..przy 
stojna blondynka % solidnej kupieckiej 
rodziny, posiadająca 40-000 zł. gotówką 
wyjdzie za kandydata na stanowisku z 
akadernickiem wykszta łcen iem. . " No, 
kupiecka rodzina, to dzisiał żadna g w a 
rancja dJa pewności tych 40-000 zł. N im 
dojdzie do ślubu- to forsę już moga dja 
b l i wziąć, tatunio plajtnie i kandydat z 
a k a d e m i k i e m wykształceniem zostanie 
z ,-przystojną b londynką" z lekk im gar 
bem lewej łopatk i . 

Następna to „przysto jna, solidna pa 
nieuka z wyższem wykształceniem, po 
sia4ejjw»a 4ćW)0O z ł - " - N i e . Wy-źsze w y 
kształcenie u kobiet wogóle nie wzbudza 
u mnie zaufania- następnie, jeśli ma w y ż 

z łotych, wyjdzie za fachowca lub dziel 
nego kupca, k tó ryby dla wspólnego do 
bra również miał jakiś majątek w posta 
ci obojętnej".-. 

Oooo. to już jest groźne oirłoszenie. 
Raba ma 50 lat. a raczei dobrze po oW 
dziesiątce, jeśli pisze „oko ło" , jest do 
brze zbudowana, co wiele mów i . chce 
koniecznie -.dzielnego" kupca, czemu nie 
należy się dziwić- wobec iej dobrej bu 
d o w y j to dzielnego, k tóry posiada mają 
tek w postaci obojętnej-

Jak taka wdowa zdenerwuje sie I 
wyrżn ie .-dzielnego" w kark. to odechce 
mu sie spewnościa młyna wartośc i mi l jo 

Bandaż w piersi chorej 
Sensacyjne skargi net l ekarzy . 

Z Zagłębia Dąbrowskiego donoszą: I Młoda, 19-letnia St. C. z Czeladzi, bawiąc 
Wkrótce Zagłębie będzie miało naprawdę ; na wsi, zwichnęła sobie nogę w kolanie, 

niezwykłą sensację jaką stanowić będzie skar Oddano ją pod opiekę jednego z zagłę-
ga na jednego z lekarzy, o spowodowanie, biowskich lekarzy, który leczył dziewczynę 
przez rzekomą niedbaiość, kalectwa. tylko... 6 miesięcy. 

Często zdarza się, że mimo wysiłku leka- W rezultacie nieszczęśliwi a opuściła lecznicę, 
rza i stosowania przez niego najlepszej me- ze sztywną nogal 
tody leczenia, choroba rozwija się i sprowa-l Można sobie wyobrazić rozpacz młodej 
dza wkońcu śmierć pacjenta. Medycyna ma I i przystojnej dziewczyny, która skutkiem tak 
jeszcze duże luki i w żadnym, poważniej- ' błahej przyczyny została kaleką, 
szym wypadku nie może gwarantować 100-' Nie może ona pogodzić się ze swym Io-
procentowej pewności wyleczenia. Zdarzają Sem i zapowiada, że gdy nie odzyska dawnej 
się jednak niestety wypadki władzy w nodze, popełni samobójstwo 

przykrej omyłki lekarza, Matka nieszczęśliwej dziewczyny, opiera-
lub, co gorsza, niedopatrzenia, czy nawet za- , j ą c s j c podobno na opinji kilku innych leka-
niedbania z jego strony i wtedy za przykre izy, zapowiada wniesienie w najbliższych 
następstwa, ponoszone przez chorego, który 
niejednokrotnie przypłaca to życiem, ponosi 
winę lekarz. 

Że wypadki takie zdarzają się, świadczy 
proces, jaki przed rokiem toczył się przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu. 

Stroną poszkodowaną była Jedna z miesz­
kanek Będzina, której w miejscowym szpi­
talu powiatowym przeprowadzono zabieg 
chirurgiczny na płuca. Po pewnym »zasie, 

j na z łotych. Gdyby jeszcze owa dobrze chora, którą uważano już za zupełnie wylc-
zbudowana w d o w a po 50-ce zagwaranto 
wała. że w ki lka miesięcy P« ślubie 
umrze. no. radzi łbym ła-kiemuś znajome 
mu r yzykow tć ze względu pa spadek, 
ale takie dobrze zbudowane życie nie 
ty lko mają same końskie zdrowip. ale 
szybko mogą wykończyć „najdzielniej 
szego" z obojętnym majątkiem-

Jak widać na obrazku- pokusy czyha 
ją r.a każdym kroku na bezbronnego 
biednego mężczyznę. T a zachwala swą 
forsę, inna dobrą budowę, tamta 'empe 
rament, s łowem wolność męska znajduje 
się w noważnem niebezpieczeństwie. 

ZAMIANA.-
'Józef Świerka przyszedł do cukierni 

Abrama Szahiiaka przy ul . Południowej 
rozebrał sie. t. zn powiesi ł palto i kape 
lusz na wieszaku* w y p i ł szklankę herba 
ty i przeczytał k i l ka gazet, poczem 
wstał , ub^ał się j wyszedł . Zaraz po jego 
wyjściu siedzący obok nieero gość 
wszczął alarm, że zamieniono mu nowy . 
wartości 50 zet, kapelusz, na stary i ta 
nJutki- Świerkę złapano jeszcze w r a z z 
kapeluszem i — Sad Grodzkj skazał Jó 
zefa Swierke na 3 miesiące aresztu. 

J°rzy Krzcckl. 

dniach skargi sądowej przeciwko wymienio­
nemu lekarzowi o niedbalstwo i spowodowa­
nie kalectwa. 

Równocześnie ma wytoczyć powództwo cy 
wilne, domagając się odszkodowania 

w sumie 20 tysięcy złotych. 

Według twierdzeń matki chorej dziewczy­
ny, zainteresowany lekarz zwrócił się do me] 
z propozycją ugodowego załatwienia sprawy 
i zapłacenia jej odszkodowania 5000 złotych, 

wcj. Proces ten byłby jednym z najciekaw­
szych w Zagłębiu. 

Nazwiska lekarza 1 chorej nie wymieniamy 
ze względów zrozumiałych. 

KOM!I\!K\T O d i z S a ł u 
• u 

• 

I 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 65. 

tel. 101-01. 10120 i 249-33 

5-dniowa 
4-tygodniowa 

Wyjazd 27. 

od zł. 
od zł. 
I I . r. b. 

95.-
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RADIO -KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 17 lutego wieczorem: 

RASZYN. 

15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15..-i0 Muzyka salonowa 
16.00 Lekcja języka niemieckiego % 
16.15 „Za chwilę dalszy ciąg programu" — 

audycja muzyczna 
1645 Zasłużone kobiety — pogadanka 
1700 Szachista przy bridżu — skecz 
1720 Dla znawców — płyty 
1750 Encyklopedia mówiona 
18.00 Muzyka dwmfortepianowa 
18.30 Piosenki w wykonaniu chóru szkoły 

powszechnej 
1900 Pogadanka gospodarcza 
1935 Wiadomości sportowe 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Audycja źcnierska 
20.Ą0 Łowickie melodje weselne i taneczne 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Obrazki z Polski współczesnej 
2105 Koncert Stowarzyszenia dawnej Mu­

zyki 
22.00 Wieczór literacki poświęcony Plato­

nowi 
22-30 „Spacer po Europie" 

0:0 • 

WTOREK, 18 LUTEGO. 
RASZYN. 

630 Audycja poranna 
1203 Dziennik południowy 
12.15 Audycja dla szkół 
12.30 Muzyka 
1325 Chwilka gospodarstwa domowego 
16.15 Wiadomości o ckstporcle polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
1530 Z oper Vincenzo Belliniego 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Koncert orkiestry dętej 
16.45 „Cała Polska śpiewa" 
17.00 Skarby Polski — odczyt 
17.15 „Słowik niemiecki'' 
17.50 Fncyklopedja mówiona 
1800 Recital fortepianowy Viktora Schiolera 
18 80 Literatura i "nauka o literaurze — szkic 

literacki 
18.55 Skrzynka rolnicza 
19.35 Wiadomości sportowe 
19-50 Poeadanka aktualna 
20.00 „Oitara" — monolog 
20.10 Koncert symfoniczny 

W przerwie około g. 21.30: Dziennik 
wieczorny oraz Obrazki z Polski współ­
czesnej 

22.30 Odczyt gospodarczy 
2245 Wynalazczość polska — odczyt w ję­

zyku esperanckim 

|czoną, poczęła niedomagać, a gdy cierpienia wzamian za zrezygnowanie ze skargi sądo-
stały się zbyt dokuczliwe 1 zagrażały życru 
będziniankl, udała się ona do lekarza. 

Po zbadaniu, lekarz postawił diagnozę, 
która przeraziła nieszczęśliwą, oświadczono 
jej bowiem, że 

dotknięta jest gruźlica, 
to też lekarz zalecił natychmiastowy wyjazd 
w góry I odpowiednie w tym wypadku le­
czenie. 

Chora, oczywiście wyjechała do sanato-
rjum dla piersiowo - chorych. 

Tam dopiero pękła bańka, bo lekarka sa-
natorjum, przy badaniu pacjentki, dokonała 
niezwykłego odkrycia, stwierdziła mianowicie 
iż w piersiach chorej 

tkwi kawaiek bandażu, 
pozostawionego przy operacji w szpitalu bę­
dzińskim. 

Natychmiast dokonano operacji I bandaż u 
sunlęto. Wtedy stan chorej począł się polep 
szać z dnia na dzień I pacjentka szybko wra­
cała do zdrowia. Oruźlicy jednak me zdołano 
wyleczyć. 

Poszkodowana wytoczyła skargę sądową le 
karzowl będzińskiemu, domagając się odszko 
dowania pieniężnego. 

Lekarz bronlj się twierdzeniem, że przy o-
peracji bandażu nie mógł zostawić, ponieważ 
rana nie zagoiłaby się. Wyraził przytem przy 
puszczenie, że mogło to nastąpić przy zmia­
nie opatrunku, za co on nie ponosi winy. 

Ponieważ opinja rzeczoznawców pokry­
wała się z jego twierdzeniem, został przez 
Sąd uniewinniony. Proces ten pozostawił jed­
nak pewne ale... 

Podobnie mniejwięcej przedstawia się 
sprawa, w której zapowiedziana jest skarga 
sądowa. 

I 
I 
j Wycieczki do WIEDNIA 
l 
] Okazja dla Przemysłowców i Kuprów 

W y c i e c z k a n a w i e l k i e T a r g i 
w L p s U u , P r a d z e i W i e d n i u 

od 3 - 1 0 marca. Cena III kl. zl. 179.—. II 9 
zł 219.— Zapiay do dnia 28-go lut*jo. 8 
W y c i e c z k a I n a u g u r a c y j n a I 

m/s. B A T O R Y ze Splitu w Jugnaluwji B 
od 21. IV — l l .V b. r. Cena od zl. 490.—. 

Zapiiy już można uskuteczniać. 
Wycieczki do Hyff l , T a r t a i T a l l i n a 

od 0/111 Cena od zl. 09,— 
Wycieczka na T a r g i Pr«tslc!e i W i e d e ń ­

skie 5-11/111 CenH zł. 125.— | 

1 

7-dniowe w y c i e c z k i lo tn icze 
do B e r l i n a i L i p s k a . 

I 
I 

P R A W O do S Z C Z Ę Ś C I A 
z y s k u j e n a b y w c a losu z 

KOLEKTURY Kr.100 
więc 

P R Z Y J D Ź 
W Y B I E R Z s w ó j l o s i 
Z W Y C I Ę Ż w walce o byt. 

Ta osy do I-szeJ Klasy 
— - i poleca - — 

Kolektura Nr. 100. Oddział w Łodzi 
Andrzeja 2. „Promień". 

BEZPŁATNY KURS JĘZYKA WŁOSKIEGO. 

Wobec dużego zainteresowania, jakie 
wywołały bezpłatne kursy języka włoskiego 
zorganizowane przez Towarzystwo Polsko-
Włoskie, Piotrkowska 102, Zarząd Towarzy 
stwa postanowił uruchomić jeszcze jeden 
kurs. Wykłady będą się odbywały 3 razy na 
tydzień w godzinach wieczornych. Począ­
tek dnia 2 marca. Wpis zł. 9. Ilość miejsc 
ograniczona. 

Zapisy i informacje w Sekretarjacie To-r 
warzystwa, Piotrkowska 102, we wtorki, 
środy, piątki 1 soboty w godzinach '8 30— 
19.30. 

Czy jesteś członkiem 

JL. O . JP. JP? 

JULJAN MAJCHERCZYK. 

Ostatni taniec. 
...Nagle poczuł jakiś ból w krzyżu. Wó­

zek zachrobotat mu po żebrach, przycisnął 
go do czarnej ściany, że jasność mdława za­
błysła mu w oczach — i zemdlał. 

Obudził się dopiero w białej sali szpital­
nej. 

Długie szeregi łóżek, słoneczny uśmiech 
osiadły na twarzy pielęgniarek i usypiająca 
cisza, przesycona zapachem karbolu i le­
karstw. 

Przez wpół otwarte okno dochodziły go 
z zewnątrz jakieś niezrozumiale głosy, jakieś 
szelesty czy śpiewy, i od czasu do czasu wio­
nął orzeźwiający prąd powietrza. 

Chłonął oczami nowonarodzonego dziecka 
wszystko, co odczuwał zmysłami, dziwił się 
sam sobie i myślał... 

Jednakże myśli miał zbyt porwane, chao­
tyczne i takie jakieś ciężkie, że zapadał gdzieś 
w nicość pod uh brzemeniem. 

Już kilkakroć usiłował sobie przypomnieć, 
gdzie jest i co tutaj porabia, ale za każdym ' 
razem, kiedy usiłował rozwiązać trapiącą go I 
zagadkę, czuł się takim osłabionym, takim j 

niedołężnym — że usypiał natychmiast lub 
wodził mimówoli oczami po białej sali, nic 
nie widząc. 

Biała, nacechowana dobrocią twarz pochy­
lała się nad nim troskliwie, a ukryte gorące 
oczy zdawały się pocieszać. 

Nawet nie zastanawiał się nad tern, dla­
czego ta twarz nachyla się co chwila ku nie­
mu i patrzy z nieutajonem współczuciem. 
Uważał to za rzecz naturalną. 

Uważał wszystko, co było w nim i poza 
nim, za naturalne. 

Było mu obojętnem — kto przy nim jest, 
co robi, mówi, dlaczego się tutaj, a nie gdzie­
indziej znajduje. 

Czasem tylko jakiś błysk świadomości prze 
biegaj mu pod czaszką, coś sobie przypomi­
nał, odczuwał, dostrzegał... 

Bolało go całe ciało, paliło się, rwało, pa­
dało w odmęty nieprzebyte, że zaciskał jeno 
zęby, zaciskał pięści, krzywił twarz w jakimś 
niepojętym bólu, że stawała się siną zupeł­
nie, — a z półotwartych ust wyrywał się ja­
kiś zduszony krzyk, podobny do śmiertelne­
go rzężenia. 

I „Rany boskie... skonam! Rany boskie..." 
Ale ściany były głuche, a siostry w białych 

j d u c h a c h nic nie rozumiały. 
I — 11 est malade. II est tres maladeJ 

Porozumiewały się jeno spojrzeniem i krą 
żyły bezszelestnie między fóżkami. Ale pa­
trzył na nie z przerażeniem tylko, gdyż zda­
wały mu się,- jakby nie były z tego świata. 

Sucha, pomarszczona twarz łysego leka­
rza — przewijała się, jak ciemna chmura 
wśród białych obłoków, i czyjeś obce ręce 
dotykały jego rąk i czoła. 

Coraz częściej zapadał w pótsen, zapomi­
nając, co się dokoła niego dzieje 1 jednocze­
śnie będąc pogrążonym w własnym świecie 

...stąpa) wąską dróżką po bardzo stromem 
zboczu, a nad nim unosiły się wielkie pta­
szyska, kracząc przeraźliwie. 

Kamienie usuwały mu się spod nóg i pa­
dały vv przepaść, dudniąc rozgtośnem echem. 

Ale szedł wytrwale, piął się zwycięsko 
wgórę i doszedł d 0 szczytu. ...i powitała go 
matka, w pasiastej spódnicy, z pełnią radości 
w zapadniętych oczach. 

...idą do chaty czysto bielonej, siadają za 
dębowym stołem, na którym pachną kartofle 
oblane masłem i zsiadłem mlekiem w misce. 

...a pachną tak te kwiatki w ogródku: żół­
te, czerwone, białe i inne; 

' ... a dzieciska się pchają za oknami i po­
krzykują tak radośnie; 

... a do izby wchodzą: Magda Kowalowa, 
co to do wszystkich chłopców zęby szczerzy; 

i Agata od organisty — w nowej, przetyka­
nej kwiatkami bluzce; i Michasia, do której 
się zalecał przecie kiedyś; 1 Frania zza grobli 
i Józia, i Mania... oj, co dziewuch. 

Wszystkie przyszły zobaczyć, jego, Jaśka, 
co przyjechał z dalekiego świata, co to w 
efemnej kopalni przemęczył się lat tyle, wśród 
obcych ludzi, że zdawało się, iż o swoich już 
zupełnie zapomniał. A oto przyszedł... 

— O Jezu, a jedzże, bo kartofle wysty­
gną — mówi matka. 

— Kiedy nr się tak pić chce. Nie macie 
tam co zimnego?... 

— Patrzcie — mówią dziewuchy — nau­
czył się wino pić przy obiedzie. Już mu nie 
smakują kartofle i mleko kwaśne. 

— Jaki to honorny się zrobił. Ani słowa 
nie powie, ani przywita się po naszemu. 

— Ale wygląda jak dziedzic. Oładki na 
gębie i silny, jak dąb. 

— Niech se mówią, niech se wygadują. 
Później zrobię im niespodziankę. 

Matka głaszcze go po twarzy. Czuje prze­
cie jej miłe i chłodne dotknięcie. A ogień mu 
taki plonie we wnętrzu, taka jakaś niemoc 
go ogarnia, że... 

— To pewnie z radości — że przecie przy 
byłem... Dziesięć lat się wybierałem, no I 
wreszcie! To pewnie od tego. 

...Hej, muzyka! Grać! 
I porywa pierwszą z brzegu Magdę Ko­

walowa, i tańczy po izbie, aż spódnica turko­
cze, aż starzy w kąt się pousuwali, a dzie­
wuchy gęby rozdziawiły. 

— Dzisz, jaki się to tancerz zrobił. 
— U-cha! — pokrzykują chłopy. 
— Bum-bum! — grzmi bęben. 
— Tirli-tirl i — piszczą skrzypce. 
— Cie, cie... — dziwią się baby. 
A on na nikogo nie patrzy, do nikogo nie 

mówi — tylko w jakiejś zaciętości niemej, 
jakby chciał całą zabitą w ciemnej kopalni, 
na obcej ziemi, radość lat dziesięciu — odtań­
czyć, tańczy, że aż drzazgi lecą, że cała cha­
łupa się kręci, że cały świat*wiruje mu przed 
oczami, że toczy się gdzieś... 

— Ale jeszcze raz! Jeszcze raz! 
Już serce bić przestaje, już krew toczy s!ę 

w żyłach wolniej z osłabienia, już tańczy sła 
biej... Nie słyszy, co do niego mówią, nie 
czuje uścisku Magdy — ale tańczy jeszcze... 
jeszcze tańczy... tań-czy... tań... 

Umarł. 
Polski Emigrant bez nazwiska - na ob-

cem łóżku, w obcem gronie, ale w tanecz­
nym porywie wśród swoich. 

fParyż). 
0:0— 
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Jak zamknięto igrzyska olimpijskie? 
(Od specjalnego wysłannika ,,Echa") 

Garmisch Partenkirchen 16 lutego. 
W ostatnim dniu Olimpjady odbyły się 

dwie tylko imprezy — konkurs otwarty sko­
ków i mecz hokejowy Kanada — Ameryka. 

Obie te imprezy, jak również uroczyste 
zamknięcie Igrzysk zgromadziły olbrzymie 
tłumy widzów wynoszące według obliczeń w 
przybliżeniu 120 tysięcy osób. śledziły one 
z zainteresowaniem ostatnie zmagania olim­
pijskie oraz wzięły udział w uroczystości 
2AMKNIE/cia Igrzysk. 

KONKURS SKOKÓW. 
Dziś odbył się tutaj otwarty konkurs 

skoków. W konkursie tym wzięli udział naj 
ZNAIKOMŁT8I skoczkowie świata. To też nic 
dziwnegjo, źe zainteresowanie tą konkuren­
cją było < olbrzymie. 

BIRGER RUUD ZWYCIĘZCĄ KONKURSU 
SKOKÓW. 

Pierwsze miejsce w otwartym konkursie 
skoków i złoty medal olimpijski zdobył Birger 
Ruud (Norwegja), który wykazał najpięk­
niejszy styl w skokach. Dłuższe skoki od nie 
go uzyskał Szwed Eriksson (76 1 76 m.). Po 
zakończeniu konkursu przypuszczano nawet, 
że właśnie Eriksson zajmie pierwsze miejsce 
w klasyfikacji konkursu, ale Jeszcze raz się 
okazało, J*k duże znaczenie ma styl w kon­
kursie skoków. Wspaniały styl skoków 
Birger Ruuda zapewnił mu lepszą notę, a za 
razem zwycięstwo I złoty medal olimpijski 
przed Erikssonem. 

Trzecie miejsce 1 bronzowy medal olim­
pijski przypadł Reldarowl Anderssenowt 
(Norwegja) przed Walbergiem (Norwegja). 

STANISŁAW MARUSARZ NA PIATEM 
MIEJSCU. 

Z Polaków udział brali Stanisław 1 An­
drzej Marusarze oraz Bronisław Czech. Naj­
lepszy wynik, zgodnie z przewidywaniami 
uzyskaj Stanisław Marusarz, który zajął plą 
te mlejece w ogólnej klasyfikacji. Andrzej 
Marusarz znalazł się na 21 c m miejscu, a 
Bronisław Czech na 83-im. 

Konkurs skoków rozpoczął się przy fatal­
nej pogodzie. Od rana padał deszcz. Mimo 
to warunki na skoczni były dość pomyślne. 
Pod koniec zawodów wypogodziło się. 

Konkurs skoków przyniósł nam wreszcie 
oczekiwany sukces dzięki Stanisławowi Ma­
rusarzowi. Wynik Marusarza wysuwa go na 
pierwsze miejsce elity narciarskiej świata, 
eczywjście wyłączając czołową klasę skandy 
nawską Skoki jego w konkursie pod wzgle 
dem długości zapewniły mu właściwie czwar 
te miejsce, jednak styl Jego został oceniony 
słabiej od stylu Valonena. Marusarz miano­
wicie posiada w czasie lotu charakterystycz­
ne dla niego falowanie nart w powietrzu, co 
sędziowie uważają za pewien minus. Polak 
natomiast zaimponował wspaniałym wyrzu­
tem w powietrze i ładną pracą rąk w czasie 
lotu. Marusarz rwileżał też do najbardziej 
oklaskiwanych skoczków. 

Lokata Marusarza jest nleztą zwłaszcza, 
że pozostawił za sobą szereg doskonałych 
narciarzy innych państw. 

Słaba lokata B. Czecha jest wynikiem 
potknięcia, jakiemu uległ on przy drugim 
skoku, co wpłynęło na znaczne obniżenie 
noty. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze dziesięć 
miejsc zajęli: 1) Birger Ruud (Norwegja) 
skoki 75 1 74,5 nota 282,0; 2) Sven Eriksson 
(Szwecja) skoki 76i76 nota 280,5; 8) Rel-
dar Anderssen (Norw.) skoki 74 i 75 nota 
228,9; 4) Kaare Walberg (Norwegja) skoki 
78,5 I 72 nota 227,0; 5) St. Marusarz (Pol 
sł<a) skoki 73 1 75,5 nota 221 fi; G) Va!0nen 
(Finlandja) skoki 73-5 i 67 nota 219,4; 7) 
Masajl iguro (Japonja) skoki 74,5 I 725 
"ota 218,2; 8) Kongsgaard (Norwegja) sko 
ki 74,5 1 66 nota 217,7; 9) Tiihonen (Fin-
landja) skoki 71,5 i 70 nota 215,8; U ) Hans 
Marr (Niemcy) skoki 71,5 i 69 noto 214,2. 

Ogółem sklasyfikowano 47 zawodników. 

ANGLJA MISTRZEM OLIMPIJSKIM 
W HOKEJU. 

Rozegrany w Garmisch w obecności kan­
clerza Hitlera, ministra spraw wojsk Rzeszy 
f 

W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
w Łodzi dwa mecze hokejowe o nagrodę 

jdyr. PUW"'-p. 
W sobotę na lodowisku ŁKS-u Makabi 

zupełnie niespodziewanie zremisowała z 
SKS-em 2.2 (0:0. 0:0, 1:0). 

W norr.alnyin czasie gryr rwyrnik 
brzmiał 1 1 przyczem każda z drużyn zdo 
była o bra.nce w III—ej tercji . Zarządzono 
aż trzy do^-.ywki w trzeciej dogrywce 
znów obie drużyny zdobyły po jednej 
bramce i wobec stanu 2:2 zarządzono loso 
wanie na podstawie którego do półfinału 
zakwalirikowała się Makabi. 

Półfinał od!?ył się wczoraj na lodowi­
sku przy A l . Unji między ŁK^-em a Ma 
kabi i zakończy' się katastrofalną porażką 

.Makabi w stos'unku 23:0 (4:0, 11:0, 8:0) 
Mecz Ameryka - Kanada zadecydował o J D f U . } A J . 

niż dnia poprzedniego z SKSem. Zawiódł 
przedewszystkiem bramkarz. 

gen. Blomberga, mnistra Goebbelsa, amba­
sadora Francji Francois-Poncet ostatni mecz 
hokejowy pcmiędzy Kanadą a Ameryką przy 
niósł zwycięstwo drużynie kanadyjskiej w 
stosunku 1:0 (1:0, 0:0, 0:0) 

KANADA DOPIERO NA DRUGIEM 
MIEJSCU. 

zdobyciu, po raz pierwszy tytułu mistrza olim 
pijskiego 1 złotego medalu przez Anglję Ka 
nada, mimo zwycięstwa, znalazła się dopie­
ro na 2-em miejscu. Końcowy stan tabeli gru 
py finałowej podajemy poniżej: 

gier pkt. 
1) Anglja 8 5:1 
2) Kanad* 8 4:2 
3) Ameryka S 3:3 
4) Czechosłowacja 8 0:6 

st. br. 
7:1 
9:2 
2;1 
0:14 

ŁKS który wystąpił z Jakubcem, Rusin 
kiewiczem, Wisławskim, Tadeusiewiczem 
i in. miał przez cały czas meczu komplet­
ną przewagę i zasypywał bramkę przeciw 
nika gradem strzaiów. 

Bramki zdobyl i : Wolski 5, Linka i W i -
sławski po 4, Rusinkiewicz 3 Tadeusiewicz 
3 Witek 2.. i'ryMer i Frencek po 1. 

Po tcm ?wycięstwie zakwalifikował się 
do finału ŁKS oraz Union - Touring któ 
ry wskutek wycofania się Hokoahu dostał 
się do *ina!u bez walki . 

* * • 
Zapow f tdz!any mecz hokejowy mię 

dzy Toruńskim Klubem Sportowym Strze 
lec a Union - Touringiem nie doszedł do 
skutku, gdyż totuńczycy odwołali swój 
przyjazd. 

Odbył się natomiast mecz towarzyski 
między UT. a SKS-em który zakończył 

| się zwycięstwem Union - Touringu 7 :1 . 

Jutro początek walk 
o palmę pierwszeństwa wśród juniorów, 

UROCZYSTE ZAMKNIECIE OLIMPJADY. 
Uroczystości zamknięcia Olimpjady zimo­

wej wywołały niebywałe zainteresowanie. Ze 
wszystkich stron Niemiec nadeszły do Gar­
misch specjalne pociągi z wielofysięcznemi 
tłumami, śpleszącemi na uroczystości. 

140 TYSIĘCY WIDZÓW NA STADJON1E. 
O godz. 9 rano olbrzymi stadjon olimpij­

ski byl już wypełniony do ostatniego miej­
sce przez przeszło 140 tysięcy widzów. Jest 
to największy rekord ilości widzów od czasu 
istnienia zimowych Igrzysk Olimpijskich. 
i 

SZTANDARY 28 NARODÓW. 
Po zakończeniu konkursu skoków i zawo 

dów hokejowych, orkiestra odegrała marsz, 
pozatem następnie przy dźwiękach werbla 
odbyty się końcowe uroczystości. 

Przed trybuną honorową ustawili »|ę pół 
kołem zwycięzcy wszystkich konkurencyj 0 -
Hmpijsklch. Z obu stron zawodników usta-
włono sztandary wszystkich narodów biorą­
cych udział w Igrzyskach. 

ROZDANIE NAGRÓD ZWYCIĘZCOM. 
Po ustawieniu sie zawodników hr. Balllet 

Latour I dwaj przedstawiciele międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego w towarzy­
stwie prezydenta Komitetu Organizacyjnego 
OHmpJady von Unita, ministra spraw woj­

skowych Rzeszy gen. Blomberga I przywód 
cy sportowego Rzeszy von Tscharmmer und 
Ostena opuścili trybunę honorową i udali sie 
na podjum dokonując aktu wręczenia na­
gród. 

Zwycięzcy Olimpiady wstępowali na pod­
ium, gdzie wręczono im medale olimpijskie 
Podczas tej uroczystości na maszt zwycięz­
ców wciągano sztandary odpowiednich 
pr.ństw W czasie wręczenia medali, baterja 
armat oddawała salwy honorowe równocze 
śnie orkiestra grała hymny narodowe. 

ZAMKNIĘCIE OLTMPTADY. 
Po różnych końcowych uroczystościach 

hrabia Balllet-Latour ogłosił zamknięcie O-
Hmjady zhmwej zapraszając na Olimpiadę 
letnią do Berlina. 

Ostatnim aktem zamknięcia Olimpjady by 
ło zdjęcie sztandaru o l l m p l ^ e g o z główne 
go masztu, w czasie czego 8 narciarzy w ia 
snem świetle elektrycznem zjechało z rozpię 
tym azeroko sztandarem wzdłuż toru małei 
skoczni wdół. 

Na zakończenie uroczystości odbyła się 
defilada zawodników. 

POLSKA ZDOBYŁA DWA PUNKTY. 
Według nieoficjalnej punktacji Igrzysk 

Ollmpijskich (oficjalnej punktacji niema) 
Polska znajduje się na 17 miejscu z dwoma 
punktami. 

Jeżeli ch5dzl o klasyfikację według me-
da'i to przedstawia się ona następująco; 1) 
Norwegja 7 złotych, 5 srebrnych, 3 bronzo 
we, 2) Niemcy 3 złote 3 srebrne, 1 bronzo­
wy, 3) Szweda 2 złote, 2 srebrne, 3 bronzo 
v i , 4) Finlandja 1 złoty, 3 bronzowe, 5) A-
meryka 1 złoty, 3 bronzowe, 6) Austrja 1 zło 
ty. 1 srebrny, ! 2 bronzowe, 7) Anglja 1 zło 
ty, 1 srehrny, 1 bronzowy, 8) Szwajearja — 
1 złoty 2 srebrne 9) Kanada srebrny Węgry 
1 bronzowy, 10} Francja 1 bronzowy, Cze­
chosłowacja, Belgja, Holandia. W l ^ ' v " . Ja­
ponia Polska nie zdobyłył żadnego medalu. 

Podałem M k o naństwa sklasyfikowane w 
punktacji olimpijskiej. Wł. K 

Do mistrzostw bokserskich juniorów, któ­
re rozpoczynają się jutro t. j . we wtorek o 
godz. 20-ej w sali Filharmonji, zgłosiło się 
ostatecznie ok. 60 pięściarzy wszystkich klu 
bów łódzkich oraz Kruszeendera z Pabja-
nic. 

Pierwszego dnia odbędzie się aż 13 walk. 
Walki odbędą się we wszystkich wagach, 

gdyż nawet waga ciężka reprezentowana bę 
dzie przez 3 zawodników, z których Ziemni­
aki waży 98 kg. i Kubiak 92 kg. 

Kompletna lista zgłoszonych przedstawia 
się następująco: 

IKP — Popielaty, Szwed, Grabor, Kwiat­
kowski, Zasławski, Bagrowski, Kowalewski, 
Rómpel, Weber. Janas, Więckowski, Kubiak, 
Ziemiński. 

Hakoah: Rossman, Nissenbaum, Frenkiel, 
Jabłoński, Zysman; 
. Zjednoczone: Zasina, Trzaskalski, Zwierz 
chowski, Adamiak, Walerysiak, Dobras; 

Bar-Kochba: Frankental I, Frankental I I , 
Ejzykowlcz, Linderman, Waserman I, Was-
serman 11, 

Geyer: Augustowicz, Fred, Grajf, Jaskuia 
Kulibabka, Mirowski, Usielski, 

Makabi: Graudenz 1, Graudenz I I , Birn-
baum, Rozental; 

ŁKS: Bujak, Madej; 
Tajfun: Wajnberg, Bęczkowski, Lejbowicz 

Genisław, Epstein. 
Pozatem Wima i Kruszeender podadzą 

nazwiska swych zawodników1 w dniu dzisiej 
szym. 

Mistrzostwa juniorów odbędą się w Ło­
dzi po raz pierwszy, przyczem zwycięzcy f i ­
nałów będą mogli wziąć udział w indywidu­
alnych mistrzostwach bokserskich okręgu 
łódzkiego, które odbędą się w marcu 

Ze względu na liczny udział pięściarzy I 
to po większej części już zaawansowanych 
mistrzostwa młodzików zapowiadają się b. 
ciekawie i spodziewać się należy szeregu 
emocjonujących walk. W celach propagando 
wych ceny biletów są b. niskie, gdyż od 50 
groszy. Przedsprzedaż odbywa się w kasie 
Filharmonii orzy ul. Narutowicza 20. 

Przełom w piftarstwie polskiem 
Z W Y C I Ę S K I M E C Z W BRUKSELI . • • 

Międzypaństwowy mecz piłkarski Belgja 
— Polska, rozegrany w dniu wczorajszym 
zakończył się niespodziewanem zwycię­
stwem Polski w stosunku 2:0. 

Najlepszą częścią drużyny polskiej by' 
atak. Bramki zdobyli Piec i God. 

Możliwe, że wynik ten będzie punktem 

przełomowym w piłkarstwie polskiem, k t ó ­
re od dłuższego czasu ponosiło same poraź 
ki Od wynika brukselskiego sfery kierujące 
polskiem piłkarstwem, uzależniały start na-
szej reprezentacji na turnieju piłkarskim 
XI-tych Igrzysk Olimpijskich w Berlinie, w 
sierpniu b. roku. 

J u b i l e u s z ł ó d z k i c h b o k s e r ó w . 
ŁÓDŹ ZREMISOWAŁA Z POZNANIEM W STOSUNKU 8** 8. 

Śląscy szermierze lepsi od łódzkich 
W Y S O K I E Z W Y C I Ę S T W O 

międzyckręgowy — Mecz szermierczy 
Śląsk — Łódź, który odbył się w sali łódz­
kiej YMCA zakończył się WYSOKIEM zwycię­
stwem śląska w stosunku 22:9. 

W szpadzie zwyciężył śląsk 10:5 I w sza 
Wi 12:4. 

W spadzie najlepiej spisał się z łoćziai: 
Kantor, odnosząc dwa zwycięstwa • dw j 
remisy, a mianowicie Kantor pokonał »<anta 

lę 3:2 i Zaezy':a 3:0, :-.aś zremisował z Kar 
wicklm 3:3 i Sobikiem 3:3. Po ednem 
zwycięstwie dla Łodzi odnieśli również Ba-
naś i Włockl. 

W szab'1 dla łodzian iuV>!»y!l p> BWJ 
punkty Bartosik i Kazimierczak-

Sędziów i) p. Suski. 
Zainteresowanie meczem duże. 

IW niedzielę w ramach jubileuszu 10-lecia 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskie­
go odbył się międzymiastowy mecz bokser­
ski między reprezentacjami Łodzi i Poznania. 
Mecz zakończył się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 8:8. 

Drużyna poznańska osłabiona była bra­
kiem Piłata i oddała dwa punkty w wadze 
ciężkiej. Pozatem nie przybył Kajnar, które­
go zastąpił Mlsiomy oraz w miejsce Janow-
czyka walczy! Rogowski. 

Drużyna łódzka wystąpiła również osła­
biona. 

Poszczególne walki dały następujące wy­
niki: 

Waga musza — Sobków iak (P) wygry­
wa wysoko na punkty z Popielatym. 

Waga kogucia — Rogowski (P) zwycię­
żył na punkty Gotfrieda. 

Waga piórkowa — Spodenkiewicz (Ł) wy 
grał w najładniejszej walce dnia z Rogal­
skim. 

Waga lekka — Woźniakiewicz (Ł) bije 
wysoko na punkty Misiornego. 

Waga półśrednia — Sipiński (P) wygry­
wa z Ostrowskim. 

Waga średnia — Chmielewski wygrywa 
przez techniczny k.-o. z Szułczyńskim. 

Waga półciężka — Szymura (P) po słabej 
walce bije Kraszewskiego. 

Waga ciężka — Kłodas (Ł) zdobył dwa 
punkty bez walki. 

Sędziował w ringu dobrze p. Pasturczak 
z Warszawy, punktowali: Urbaniak (P) i 
Kordasz (Ł). 

Publiczność wypełniła salę Filharmonji do 
ostatniego miejsca. 

Wczoraj z okazji jubileuszu 10-lecia Łódź 
kiego Okręgowego Związku Bokserskiego, 
prócz meczu Łódź—Poznań odbyła się Msza 

św. w kościele, a następnie po meczu odby' 
się w Tivoli obiad na 70 osób, m. i. był o-
becny delegat P.Z.B. inż. Suligowskl z Po­
znania 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Teatr Miejski. — Romans 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Pan minister na inspekcji 
Adria — Manewry miłosne 
Amor — na scenie: Każdemu wolno się 

bawić; na ekranie: Dama z nocnego 
klubu 

Casino — Oskarżam cię, matkol 
Corso — Dzień wielkiej przygody 
Czary — 1) Wszystko dla zwycięzcy; 

2) Kobiety w jego życiu 
Europa — Dodek na froncie 
Grand - Kino — Dawid Copperfield 
JAR — na scenie: Król walc; na ekranie: 

Człowiek dwóch światów 
Metro — Manewry miłosne 
Mira* — Napad na Kongo 
Przedwiośnie — Księżniczka czardasza 
Palące — Pr pi 
Rakieta — Szalony porucznik 
Rialto — Hrabina Marica 
Sztuka — Nie odchodź ode mnie 
Zachęta — 1) Mężczyźni w niebezpiecz­

nym wieku; 2) Burza w szklance wody 

CO ZGOTOWAĆ* 'NTRO NA OBIAD? 
Kapuśniak, gulasz z kartofelkami omlet. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Symeonowi. 
Wschód słoń'. i 6.46 
Zach A ^ słońca 16,53 
Długbić dnia 10.07 
Przybyło dnia 2,27 
T y d z e i 8. 

OO 

Sport w kilku słowach 
W dalszych meczach siatkówki o puhar 

PZGS w Łodzi wyniki Łodzi były następują­
ce: siatkówka męska HKS — Zjednoczone 
2 :1 , WKS — HKS 2:0, ŁKS — Zjednoczone 
2:0 i WKS — ŁKS 2:1 (niespodzianka). — 
Siatkówka żeńska: Zjednoczone — Tur 2:0, 
Tur — ŁKS 2:0 (walkower), HKS — ŁKS 
2:1 . W siatkówce męskiej po wczorajszych 
meczach prowadzi ŁKS przed SKS-em i 
WKS-em, zaś w siatkówce żeńskiej HKS 
przed IKP i ŁKS-em. 

— Odbył się w Łodzi w sali Sokoła mecz 
zapaśniczy o mistrzostwo drużynowe okręgu 
między Sokołem a Kruszeenderem, który za­
kończył się niespodziewanem zwycięstwem 
Sokoła w stosunku 11:10. 

— Odbyty się w kraju następujące cieka­
wsze mecze bokserskie: 

W Warszawie. Cuiavia (Inowrocław) — 
PZL (Warszawa) 11:5. Wysokie zwycię­
stwo drużyny Inowrocławskiej. 

Team Białegostoku — CWS 9:7. 
Na śląsku w Rudzie Slavia pokonała nie-, 

spodziewanie w towarzyskim drużynowym 
meczu bokserskim Ruch 9:7. 

W Sosnowcu warszawska Gwiazda poTco* 
nala sosnowiecką Makabi 10:4. 

W Krakowie odbył się trójmecz bokseraJn 
Wisła — Wawel — Sokót. Wisła 1 Wawel 
zdobyły po 6 punktów. Trzecie miejsce zają! 
Sokół. 

— W Warszawie bawiła drużyna hokejo­
wa poznańskiego AZS-u, która rozegrała 
mecz towarzyski z Warszawianką. Wygrała 
wysoko Warszawianka 6:1 (3:0, 3 :1 , 0:0). 
Bramki dla Warszawianki zdobyli: Przedpeł* 
ski — 8, Staniszewski — 2 I Michalski — 1 , 
Honorową bramkę dla AZS-u zdobył Mer-
liński. 

— We Lwowie odbyły się dwa mecze ho­
kejowe. Lechja pokonała śląski Klub Hoke-> 
jowy 2:1 (0:0, 2:0, 0:1), a Pogoń zwycię­
żyła Ukrainę 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 

— Drużyna hokejowa Warty poznańskiej 
bawiła w Toruniu, rozgrywając mecz z miej-s 
scową drużyną TKS Strzelec. 

Wynik spotkania byi remisowy 1:1 (0:0, 
1:0, 0:1). Widzów około tysiąca. 

— W piłkarskim turnieju błyskawicznym 
rozegranym w Poznaniu, przy udziale drużyn 
Warty, Legji, Cegielskiego i Korony zwycię­
żyła drużyna Cegielskiego, 5 punktów przed 
Wartą ligową 4 punkty, Legją 3 punkty i 
Koroną 0 punktów. 

Każdy mecz trwał dwa razy po 10 minut. 
— W hali sportowej we Lwowie odbyły 

się mlędzykiubowe zawody lekkoatletyczne* 
Osiągnięto naogół bardzo mierne wyniki. — 
Najlepszy -wynik dnia uzyskał Niemiec (Po­
goń) w skoku wzwyż 1:80:5. 

— W Poznaniu rozegrano ciekawy turniej 
hokejowy na nowej pięknie urządzonej śliz­
gawce Wojskowego Klubu Sportowego. 

IW ramach turnieju o puhar P.U.W.F. u* 
czestnlczyio 5 drużyn: AZS, Warta, WKS, 
Pogoń z Poznania 1 Stella z Gniezna. Zwy­
ciężył AZS bijąc w finale WKS 2 :1 . 

— Wczoraj odbyło się w san Klubu Pra* 
cowników Elektrowni przy ul. Przejazd wal­
ne zebranie Łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego przy udziale delegatów 13-tu 
klubowi 

Przewodniczył zebraniu p. Szumlewskl. 
Po odczytaniu sprawozdań udzielono ab-

solutorjum ustępującym władzom, poczem w. 
skład nowego zarządu weszli: prezes — P« 
Szymskł, wiceprezes — p. Placek, sekretarz 
p. Kermen, kapitanowie zw.: Moszczyński, 
Zybert I Janicki, księgowy — p. Szczygielski, 
gospodarz — p. Ulrych, zastępca sekretarza 
p. Keller. Komisja rewizyjna pp. Joss, Ber* 
thold 1 Gęsik'.' 

Z ciekawszych wniosków uchwalono Z O N 
gantzować kursy sanitarne dla kolarzy, «•» 
chwalono zorganizować wycieczkę na olimp-
jadę do Berlina, uchwalono jako dezyderat 
na walne zebranie PZTK, by ubezpieczać ko-i 

larzy od wypadków, wreszcie uchwalono 
wniosek, by nie korzystać z sal, gdzie są sto 
sowane ograniczenia wyznanowe. Ten ostat-< 
ni wniosek spowodował gorącą dyskusję. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania i stwier, 
dzeniu przez przewodniczącego, że głosy, 
wstrzymujące liczy się za wnioskiem, dele­
gaci niektórych k'ubów zgłosili do protokółu 
votum separatum przeciwko wnioskowi. 

PIERWSZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 
T E L E F O N *g *m *m *m 
LEGJONÓW 6 (Zfelcna) 1 mu m %l « 5 W 

m m .;iyuae bez przerwy całą dobę. Szybka tjoJioe ieki.sia WE .vszyitsich ŝ eejalaościiic.. fit1 

Zurnale mód 
MA S E Z O N W I O S N A — L A T O 

w bogatym w y b o r z e aą do 
nabycia w biurze Dzienników 

I ogłoszeń „PROMIEŃ* 

tódź Andrzeja Nr. 2 tirum 

LECZNICA 

CHORÓB OCZU 
* e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a N r . 90, 

TOL. 2 2 1 - 7 2 . 
Tiyjmule sit chorych, wymagających prz 
.ani a w I fc is lcy (operacje e t o a takie pr 

chodzących 8 — I i od 4 — M pól. 
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Miłość od pierwszego... usłyszenia 
Ucho męskie jest czulsze na dźwięki od kobiecego. 

Jak Kipl ing przy fa l wiadomość 

o śmierci jedynego syna. 

O uroku kobiety decyduje nietylko p :ck 
no twarzy i harmonijna budowa ciała, ale 
także brzmi2nic głosu. T. zw. sex appeal za 
leży przedewszystkiem od dwu czynników 
od miłego wyglądu zewnętrznego, połączo­
nego z pewnym specjalnym, subtelnym spo 
sobem bycia ,oraz od umiejętności rozmowy 
z mężczyzną. O miłości 

rozstrzyga nietylko spojrzenie, 
możnaby nawet powiedzieć, że obok przy­
słowiowej miłości od pierwszego wejrzenia 
istnieje także miłość od pierwszego... usły­
szenia, co oczywiście o ile później to, co 
zobaczymy, nie zepsuje nam pierwszych mi­
łych wrażeń słuchowych. Trzeba przyznać, 
xe często się tak dzieje, równie jednak czę­
sto dzieje się odwrotnie: zachwycamy się 
pewną kobie-ą, dopóki nie poznamy jej gło­
su. Często zalo można prawie że się zako­
chać przez telefon, a wielu jest takich męż­
czyzn, którzy pragną gorąco ujrzeć pieśniar 
ki których głos znają tylko z płyt gramofo­
nowych. Pamiętajmy, że najstarszym symbo 
lem sex appealu jest uwodzicielski głos sy­
ren. 

Wysportowana współczesna kobieta nie 
zwraca uwagi na to, *e najwięcej błędów 
przeciw czynnikom, sprzyjającym sex appea 
Ipwi popełnia właśnie w głosie. Większość 
kobiet mówi głosem 

zbyt donośnym, 
zbyt ostrym 1 w rozmowie z mężczyzną, ma 
głos ten niemal taki, jak w codziennej „roz­
mówce" ze slużąicą. Okropne są kobiety, 
przyzwyczajone do krzyku: kobieta, urzą­
dzająca krzykliwe awantury, nigdy nie p o ­
trafi rozmawiać z mężczyzną tak, ażeby go 
podbić samym urokiem swego głosu: Ucho 
mężczyzny wprawdzie nie jest tak ładne, 
iak ucho kobiece, lecz zato, szczególnie jak 
to wykazały ostatnie badania naukowe, 

o wiele czulsze na dźwięki 
Najlepszym sposobem wypędzenia męż­

czyzny jest głos ostry, piskliwy, wrzaskliwy* 
podobny do przesuwania nożem po szkle 

Nawet głos chrapliwy — przykładem mo 
że być Marlena Dietrich — może mieć swój 

•ok l posiadać sex appeal w bardzo wyso 
k n stopniu, jeżeli będzie użyty umiejętnie. 
Pierwszą zasadą tej umiejętności jest prze -
ińawlanie półgłosem. Kobieta powinna mó­
wić wyraźnie z czystą* dykcją przy minima) 

ftłych f uch - I i warg 1 przy wini-
i r H r m r.atężenln strun głosowych Oczywi-
i-ie będzie brzaniał miło tylko wtedy, jeżeli 
wszystko to nie będzie 

wyuczoną manjerą, 

Gdy kobiota mówi półgłosem, mężczyzna 
słyszy wtedy r.ietylko jej słowa, ale także 
rytm oddechu westchnienie delikatnie zawoa 
lowany śmiech i choćby znajdował się w li 
cznem towarzystwie, ma wrażenie, że jes ł 

tylko sam z rozmawiającą z nim panią. Mo 
żna tu polecić tradycyjne ćwiczenia akt <-
rów i śpiewaków, którzy uczą się mówić 
szeptom, przed płomieniem zapalonej świecy 
tak, żeby płomień nie zaichwiał się od oddf-
chu. 

Jest jeszcze pewien rodzaj głosu, który 
zupełnie niweczy sex appeal, jest t. zw. 
głos dystyngowany. Kobieta, która u żyr* a 
głosu nienaturalnego 1 w sztuczny sposób 
wyniosłego, Inb przesadnie subtelnego, jest 

poprostu zabawna i śmieszna. 
Popełnia przytem zasadniczy błąd: głos 

każdej kobiety powinien zawsze mieć cechy 
indywidualne. 

Wreszcie ostatnia uwaga: kobieta nie po 
winna mówić zbyt szybko. Błędne jest 
mniemanie, jakoby mężczyźni nie lubili wie 
lomównych kobiet. Przeciwnie, mężczyźni 
źle się czują w towarzystwie kobiety mil 
czącej, lub odpowiadającej tylko monosy.u 
bami, czy choćby wogóle zbyt poważne; 
Powszechne narzekania mężczyzn na gada 

tliwość kobiety odnoszą się raczej do tego 
że kobiety często mówią za szybko, w spo 
sób męczący i wymagający ciągłego natężę 
nia uwagi. 

Podczas burzy na ulicach Buffalo. 

Nad masłem Buffallo w Stanach Zjednoczonych przeszja fala burz l tak oerywistych 
wiatrów, że na uijcach miasta poprzedagano liny, które przechodniom umożliwmy przej. 

ścic przez jezdnię. 

Jak Kipl ing miał na imię? Wiersze k tó 
re pisał w szkole- znaczył l i te-umi J. R. 
K. później zaś pod niektóremi wczesne 
mi u tworami podpisywał sie Jussuf- co 

1 by wskazywało , że jego pierwsze imię 
brzmiało Józef. Towarzys two Kipl ingow 
skie zastanawiało sie nad tem zagadnie 
niem. Wszyscy zgodzil i się. że autor 
-.Ksiąg Dżungl i " odrzuci ł imie. zaczyna 
ja.ee sie na J. a większość przychy l i ła 
sie do zdania- że nazywal i sie iak ojciec 
Jonh. 

Kiplinga podrabiano Autor ..Koszaro 
w y c h bal lad" miał swó i sty l- ła twy do 
rozpoznania, bo ba r dzo charaktelystycz 
ny. Korzystal i z tego parodyści. ale by l i 
i tacy którzy naśladowali go i podawali 
własne u t w o r y za jego jedynie z zamiło 
war.ia do mistyf ikacj i- Siedem lat tentu 
Kipl ing musiał w sądzie złożyć oświad 
czenie. że poemat - .Awekeninn" (Prze­
budzenie) nie wyszedł spod jego P 'óra. 
Przedtem zdarzyło sie. że w .T imes ie " 
wyd rukowano t łustemi czcionkami 
wiersz . .Ochotnik" (The v o u n t c c r ) z 
podpisem Kiplinga- k tó ry jednak zaprze 
czy i swemu autorstwu. Sprawcy nie w y 

k ry to . 
Jedyny syn Kipl inga zgina? na f ron ­

cie. Gdy ministerjum wojny ot rzymało 
te wiadomość, zastanawiano sie długo* 
jak jej udzielić nieszczęśliwemu ojcu* 
Wreszcie sam sekretarz stanu BonsT 
L a w postanowi ł pojechać na wieś do K i 
plinga- Q d y wys iada ł z samochodu, w i c i 
k i pisarz spojrzał na niego i rzek ł : 

— Pan przyjechał donieść mi- że 
mój syn zabity. 

Minister nie usłyszał ani s łowa skar 
g i . ale opowiadał późn ie l że Kip l ing po 
starzał sie w oczach-

• • • 
Moskiewski Komisariat Wychowan ia 

uznał -.Księgę Dżung l i " Kiplinga za ..od 
powiednią książkę dla dzieci"- zarządzi ! 
jej przetłumaczenie i włączenie do 
swych oficjalnych wydawn ic tw . Inne 
książki angielskie, które dostąpiły tego 
samego zaszczytu, sa -Robinson Cru 
soe" Defoe'go. „ D a w i d Copperf ic ld" i 
. Dombey i s y n " Dickensa. — . 'Przygo 
dy Toma S a w y c r a " i „P r zygody Hucka' 
Mark Twaima- Niewiadomo tv lko . jak ie 
bolszewiccy tłumacze przeprowadzają, 
na t ych klasycznych utworach operacje* 

„Sprzedaż żon i mężów". 
Pośrednictwo matrymonialne w Japonii 

Współczesne panie naśladuje zwyczaje 
^ — — sprzed 3.SOO lat. 

Jak wiadomo, w wie lk ich miastach | 
europejskich i amerykańskich istnieją 
,t. zw- magazyny uniwersalne w których 
można kupić niemal wszystko. 

Jeszcze wszechstronniieisze jednak 
są odniedawna pewne wielkie magazy 
ny japońskie w Tok io i Kobe. Kierowni 
cv tych przedsiębiorstw uzr.ali. że na 
obroty handlowe ujemnie w p ł y w a — spa 
dek l iczby małżeństw. 

Istotnie, obl iczmy, i le pieniędzy w y 
daje się zwyk le na samą wyprawę ślu 
bną i na umeblowanie ..gniazdka malżcń 
skiego". A potem — mężatki sa najlep 
szemi kl ientkami-

Cóż Ijednak może poradzić choćby naj 
zdolniejszy kupiec r.a fakt. że ludzie co 

*az rzadz»iei nakładają na siebie ..słodkie 
w i ę z y " małżeńskie? 

~" ..Bardzo w ie le " odpowiedzieli 
sobie na to pytanie obro tn i k ie rownicy 
wspomnianych japońskich magazynów 
uniwersalnych — Ludziska czesto nie 

Najciekawszem jednak jest tę, żc w ' ż e n i ą sie t y l ko dlatego, że nie nadarza Waszyngtoński instytut naukowy za winian jest to. ze w ««=»»«» ivi«.o uia i ego. ze nie nadarza 
n-, | kończył niedawno prace nad wykopal is ustroju pol i tycznym tego przedhistorycz i r n sie odpowiednia sposobność- Trzeba 

lacz rozmową, pełną swobody i naturalno- k a m i w ś rodkowych Chinach i uzyskał nego ludu gra ły kobiety I w ' e c im ją stworzyć, 
śri. .n iezwykle ciekawe wiadomości o życiu. nepośłednlą role. | T a k rzekłszy założyl i w swych gi 

Jest jeszcze pewien sposób mówienia, I'zwyczajach i kulturze Chińczyków Rysunki n - ścianach i fuKa- które znafle gantycznych kramach nowv r.owy dział 
który niewątpliwie wpływa na wzmożenie.Przed 3500 laty. ziono w bardzo dobrym stanie- dowodzą P- ri. „Szczęśl iwe małżeństwo", w któ 
sex appealu. Kobieta powinna być zagnie- Wieś, która odgrzebano skbda sie z że ówczesne panie znały sie świetnie na ' — sprzedają żony i mężów, 
waną w uroczy sposób. Kobieta robi wtedy| wie lk ie j ilości okrągłych domków, do elegancji. Futra bowiem nie s łuży ły im I Oczywiście. ..sprzedaż" odbywa się 
wyrzuty mężczyźnie, gani go i choć treść| k tórych wchodzi sic przez otwór w da- ń k o ochrona przed zimnem ale jako oz do ' • ^ " • • " " • • • • • • i 
brzmi serjo, głos jednak zapowiada, że na. chu. B y ł to lud o wysok ie j kul turze: jed ba. że zwrac?«no wogóle baczną uwagę żyć nie mogły- jak do 

Inakźe z porozrzucanych kości można 1 gana nie jest poważna i że właściwie 
swym gniewie kobieta jest wobec njficzy— 
zny bezslma 1 bezbronna. 

wnioskować, żc nie by ło im obce skła 
danie ofiar ludzkich bogom w ofierze. 

„ „ „ „ „ „ « , j , w I I I t u i u K i . y ja.iv w i s malowania ust. 
na urodę kobieca dowodzi fakt. że | Nasze panie nie wiedzą wcale że mo 
wśród wykopal isk znaleziono też kawał da ich jest strasznie... niemodna- Naśladu 
ki cynobru, które do niczego innego słu • je bowiem zwyczaje sprzed 3500 lat-

nieco inaczej niż no. w dziale konfekcji 
damskiej, mebl i , lub naczyń kuchennych. 

Jest to poprostu b i u r o pośrednictwa 
matrymonialnego 

Każdy klient ( i każda kl ientka) olrzy, 
muje do przejrzenia album, zawierające 
fotografie mężczyzn i kobiet, k tórzy pra 
gną wstąpić w związek małżeński- Daf 
fotograf/i załączone są szczegółowe da 
ne o kandydacie czy kandydatce (w iek , 
położenie materialne itd.). 

Jeżeli klient (lub klientka^ zwróc i 
uwagę na jakąś fotografie i wyraz i ży. 
czenie poznania przedstawiono na aicj 
osoby, dyrekcja magazynu bierze na siej 
bie urządzenie pierwszego spotkania. 

Oddział ..Szczęśliwe małżeństwo" ciel 
szy się ogromnem powodzeniem- S k o j i 
r zy ł Już wiele małżeństw. 

Tak więc w Japonji doszło Już do to 
go. że po męża lub żonę Jdzje sie do skla 
pu. 'jak po nowy kapelusz czy krawat* 
W y b ó r jest obfi ty- eony przystępne, a 
dla osób oszczędnych mają być podobno 
urządzane wyprzedaże „ resztek" . . 

PODSŁUCHANE 
WYMÓWKA. 

Szef: — Co to ma znaczyć, do biura pan 
nie przychodzi pod pozorem choroby, a tu 
gra pan w bilard? 

— Lekarz przepisał mi patrzeć na zie* 
leń, a ponieważ na ulicy leży śnieg.muszę: 
kurację oczu odbywać przy bilardzie. 
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Powieść kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
ułiezna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

• • * 
Tknięty z łem przeczuciem stróż prze 

biegł skokami przestrzeń dzieląca go 
od biura. Wpadł iak bomba do pierwsze 
go z brzegu pokoju... 

Ale jednocześnie uczuł wśc iek ły ból 
pod łopatką, a przed oczami zaw i rowa 
ł v mu czarne p ł a t k i . 

Upadł... 
Pochy l ' ! sie nad nim zamaskowany 

t y m . któr_y mruknął : 
— Ma dość. Możemy robić dalej 
Poczem dwa cienie przesunęły się 

w stronę kasy. stojącej w kącie. Ru­
szyl i Ja z miejsca i przystąpi l i do rozpru 
wania. „P racowa l i " w ciszy, prawie 
idealnej, uważnie i spokojnie, iak dwa j 
w v t r a w n i ślusarze, pierwszorzędni me i 
chanicy. . 

Jakoż po kwadransie „ p racy " kasa 
stała o tworem. 
Zaczęl skrupulatnie przeglądać jej za 
wartość, odrzucać nabok weksle, obli­
gacje itp. papiery, zagarniając do Wesze 
ni oienądze. Gdy już opróżnili kas- do 
szczetnię.. we drzwiach rozległ się 
głos: 

— Ręce do góry! 
Obejrzeli się momentalnie. 
Na progu stał... nadkomisarz Słupianek 

i ktoś w masce na twarzy... 

Machinalnie wyrzucil i ręce do góry. Za 
maskowany mężczyzna podszedł i przede­
wszystkiem zerwał maski z ich twarzy. 

— Ruła! Ty łotrze!— krzyknął w tym 
momencie nadkomisarz. 

I skoczywszy jak tygrys, do jetlnego z 
bandytów, wyrżnął go w twarz z całej siły 

— To ty jesteś policjant!— krzyczał. — 
T y złodzieju! 

Ale w tejże chwili zamaskowany męż­
czyzna położył mu na ramieniu rękę. 

— Panie nadkomisarzu, mówiłem. A to 

co się stało— pozostanie między nami. Te 
raz trzeba ich okuć. No i wezwać doktora 
do tego biedaka, którego pni tu rozpruli, 
jak widzę. Trzeba też ściągnąć któregoś z 
prokurentów fabryki, albo dyrektora... 

Nadkomisarz jeszcze sapał ze złości, 
choć powoli zaczynał panować nad sobą. 

| Obaj bandyci zaś tak byl i zaskoczeni, że 
? milczeli, jak zaklęci. Spokojnie dali się o-

kuć w kajdanki, obrewidować i, zrezygno­
wani, ruszyli w kierunku wyjścia, na roz­
kaz zamaskowanego mężczyzny. 

Przy leżącym na progu stróżu jeden z 
aresztowanych wzdrygnął się. 

Ten szczególik nie uszedł uwagi zama­
skowanego mężczyzny: 

— A widzisz— mruknął. —Nie trzeba 
było „na mokro". Teraz posiedzisz za to 
dłużej. 

Nadkomisarz Słupianek był również mil 
czący. Zdruzgotało go moralnie to, że 
wśród własnych ludzi znalazł takiego, któ 
ry był w porozumieniu z bandytami, ba! na 
wet razem z nimi kasę rozpruwał. To też, 
gdy Ruła mijał go, nadkomisarz nie wy­
trzymał i plunął na aresztowanego: 

— Żebyś ty, ścierwo sobacze, zdechł! 
Żeby cię żywcem robaki stoczyły! 

W tym momencie przed zabudowania 
kopalni zajechało auto z policją. Nie w i ­
dząc jeszcze wychodzących, policjanci oto 
czyli budynki ł z rewolwerami w rękach 
zacieśniali koło coraz bardziej. 

To też przed wychodzącym z biura męź 
czyzną w masce zaczerniały dwie odrazu 
lufy rewolwerów i dwa głosy zawołały o-
stro: 

— Ręce do góry! 

Ale w tejże chwil i za zamaskowanym 
ukazał się Ruła, drugi aresztowany i sam 
nadkomisarz Słupianek. Rewolwery opa­
dły do futerałów, a policjanci zdumionetni 
oczami przeprowadzili mężczyznę w masce 
który z szacunkiem ścisnął dłoń nadko­
misarza i właśnie zamierzał odejść. 

— Ale... ale... Jeszcze jedno chciałem pa 
nu powiedzieć — odezwał się nadkomisarz 
który zaczął już przychodzić do siebie. Ta 
pokojówka z hotelu Bergowej prosiła, że 
by pan ją odwiedził... 

Pod maską pokazał się szeroki uśmiech. 
— Odwiedzić ją mogę... ale., hic z tego 

nie będzie. 
— Niby czemu? Takiś pan zakonnik? 

Niech pan idzie —należy się to panu po 
takiem przeprowadzeniu sprawy. 

— A może i pójdę... 
— Aha! Jeszcze jedno: niech mi pan 

spisze do śledztwa w sprawie tego sukin­
syna Ruły wszystko, co pan wie. Wogóle 
niech pan przyjmie do wiadomości, że od 
dziś pan już pracuje z nami. Przecież już 
sie pan nie ma czego bać? 

—Owszem, nie. Tylko niech pan nad­
komisarz dopilnuje, żeby tego Ruły nie wy 
puścili przed czasem. On musi dostać co 
najmniej rok... 

—Ty lko tyle czasu panu będzie potrze 
ba? 

— Ja i tak nie będę żył dłużej... 
— Panie... a niech mi pan powie: jak 

się pan nazywa naprawdę? Przecież ja mu 
szę wiedzieć pańskie prawdziwe nazwisko 

Zamaskowany mężczyzna zamyślił się. 
Stali teraz wszyscy w ciszy i skupieniu, bo 
pomiędzy obecnymi tylko dwaj ludzie nie 

byli zdumieni: Ruła i drugi bandyta: 
Ale w pewnej chwil i mężczyzna zdjął 

maskę. Jednocześnie z ust przerażonego 
Ruły wyrwał się okrzyk: 

— Michał Żubr! ! ! 

ROZDZIAŁ V. 
Trochę wyjaśnień. 

— Niechże mi pan powie, panie Żubr — 
zagadnął nadkomisarz, gdy już ukończyli 
śledztwo w sprawie kradzieży na kopalni 
„Helena". Jak pan to wszystko zrobił, skąd 
pan wiedział, że oni tam będą na robocie? 
Przecież nietylko ta jedna sprawa.... 

Żubr wyjął papierosa, zapalił i chwilę 
myślał, jakby dobierając słów.. 

— Tu widzi pan— zaczął wolno —naj 
większą rolę odegrało szczęście. Ja mia­
łem ten fałszywy paszport, który mi wszy 
stko ułatwił, bo... trafiłem na jednego z 
ludzi prawdziwego Wintera. Zdezorjento-
wałem mu ludzi, bo jedni byl i przekonani, 
że ja jestem Winter, inni. że tamten. A po 
nieważ i on i ja jesteśmy jednakowo nieu­
chwytni —tu Żubr uśmiechnął się nieco 
złośliwie do nadkomisarza— więc też dłu 
gi czas dowiadywałem się, co niektórzy z 
nich robią i... paraliżowałem im robotę. 
Tak wykryłem kradzież w Banku Przemy­
słowym, morderstwo w hotelu Bergowej i 
teraz tę robotę na kopalni „Helena". Ale 
to już koniec powodzdnia. Teraz, kiedy 
już Ruła został zlikwidowany —muszę pod 
jąć walkę otwartą. Teraz już nie mogę wal 
czyć podstępami. 

Zaciągnął się dymem i patrzył dłuższy 
czas na oopiół z papierosa. 

(d c. n.) 1 
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